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i  J*~~ 2 U noszen iem  sio domu

' i C a ^ S l ^ ^ a  8  8  W F  w i i  - W $  Nfcaf

t e a »  k r ą ż o w n ik i ,  d w a n a ś c ie  lo d z i  t c . -p e d o w y t h .

okięty.

' ( l e f c f / r a t n  t c l i u n y  ^ ' o i i c a  I C r ą k m c B k i e g o * ) ,

■ s 50miliCfiów Korcił na polskie
fckej flo ty  został ju ż obmyślany, F lo ia  la  będzie 
*dę składać z  czterech wojennych krążow ników  
i  uwnnastu w ielk ich  lada. torpedowy eh. Załoga 
tych statków  tk .adać się ma z S5C3 ludzi, w' 
czem  150 o ficerów . Dziennik angie lsk i m e 
wspom ina jednak n ic o polskiej flocie handlo­
wej, która powstanie zapewne n iezależn ie od 
W ym ienionych statków wojennych.

K raków , 2 października. 
„P te - ta -* donosi, i e  ck lcp i na-Ostatni numer 

si w  Am eryce z łoży li na polskie okręty handlo­
w e 50 m ilionów  koren (70C.0G9 dola ów}.

i i l i l
Pierwszy dzień obrad sejmowych minął w zupełnym spokoju.

Polska pójdzie drogą ewclacyi.
W arszaw a ftelef.). W  m yśl znanego przysło­

wia, że zapowiadana rew olueye n igdy się ni® u- 
ftaję, dzień w czora jszy m inął zapełn ia spokoj­
nie. U lica W ie jska  i m iejsce przed Sejm em  by­
ło  tak puste i spokojne, jak  każdego innego 
dnia. A gita torzy , k tó rzy  chcieli w yw ołać de- 
m onstrącyę przed Sejm em  i  w  oałc-j stolicy, 
przekonali się, i e  tłum  n ie pó jdzie na ich lep. 
N a ostudzenie zapału części tych tłum ów  p j-  
daialała n iew ątp liw ie  obawa,, że rząd się &io 
cofnie przed użyciem  sny zbrojnej. Socyaliści i  
Większość przyw ódców  robotniczych zapewne 

przejnzeli i uśw iadom ili sobie, że pójścia za  a- 
gita torom ! i w yw ołan ia  ruchu rswoliic> jneęe 
byłoby robotą on rzscz F r rs  i  M oskw y. Bardzo 
tra fny w yraz tym  zm ianom  na lepsze wśród 
mu a robotniczych duł m in ister spraw  w ew nę­
trznych W ojciechow sk i w  sw ojej m ow ie, w yg ło ­
dzonej w  Sejm io. M owa ta  była opracowaną po- 
przediiio i  przedłożoną prawdopodobnie radzie 
ministrów'. M in ister czyta ł ją  te ł ju ż z  manu­
skryptu, lecz równocześnie rep likow ał na każ­
dą uwagę, robioną przez posłów7, ks. Okonia, 
Stapińskiego i innych. M in ister jest gorącym  
zirołennfikierai re form  cpcęocznycn, ale podkre­
ślił, te  F-słska p ć f& io  drogą cwodticyi, te n ie 
może być jrnlsm dla ekspery irea tów  1 że nie 
wejdzie na drsgę rpw elccył. M in ister zaznaczył, 
że Połyka jest państwem ptaw oiządnem . Jego 
OH>Wa, obfitu jąca w  berdzo silne akcenty pa-

tryotyozne, zapow ieazteła  w sieklenio konkret­
nych proj ektów reform . B y ła  oua w spaniałem  
zet—j Katem prac sejm ow ych po wa kacy ach. Ja­
sne;;; toż jest, że w  tonie rzędu nastąpiła kon- 
solidfarya j że miaistsow 1® w z ię li sobie do serca 
n a w o ły w a r '*  op in ii patUcsaeJ, aby czi ju k ow i* 
gabinet a n ie c liodziil luzem  i  aLy g abinet tro­
szczył się w ięcej o Sejm. P o  m ow ie p. m in istra 
W ojcieeiw w sldngo m óżaa było m ijć  nadzieję, 
a nr. w et pewność, £e rząd  pó jdzie  z  Sejmem, 
czyli też, że Selm  pójdzie 2 rządem .

babineł nis zamierza ustąpić.
W arszaw a (Telefonem ) W czora jsze in ferm a 

cye o b lig iliem  ustąpieniu  gabinetu są bezpod­
stawne. Przesilen ie gabinetowe dokonywać się 
będzi na  tle  kredytu  g^.-podarczo-polityczn ego 
n ie na tle  osobistem. Powrotu p. Paderewskie­
go  do W arszaw y należy się spodziewać dopiero 
w  po łow ie bieżącego m iesiąca. Posiedzen ia ple­
narne sejmu odbywać t b d ,  stale u a w tórek 
1 w  piątek. Pon iedzia łk i i  soboty będą pośw ię­
cone obradom kon rsy i konstytucyjnej. Rzecz 
inna, czy w ybór poniedziałków  i  sobót na obra­
dy k o m ify i konstytucyjnej był dobry. W iadom o 
bowiem , że w  dniach tych w ie lka  część poetów 
sejm owych n ie  przebywa w  W arszaw ie, udając 
się do swoicn okręgów  wyborczych  albo na agi- 
tacyę polityczną.

ko połączeniu Au idryi n iem ieckiej z  N iem cam i, 
a to z cv aw y przed ewentualnością u tworzen ia 
„fećeracy i naćdunajsk .cj‘‘, która \. edle tw ier­
dzeń Benesza m a posiadać na zachodzie jeszcze 
duże. sym patye (?).

W  dalszym  ciągu m ow y rozpoczął czeski 
„m ąż stanu"... rewelacye.

i,Ot, zb liża się pow rót panowania jnemnrchi- 
styesnej reakcyi, k tórej s ied lisk iem  jest nowe 
tro jp rzym ierze złażone z  P o lsk i (I), Rum unii i  
w e jk i . "  Po lska —  m ów ił ca  — rządzona jest 
zaeszfą tak czy tak w yłączn ie przez b. urzędni­
ków  E  ali li a mm: I a t xn (III).

W yp w iecd '"aw szy  jaszcze k lik a  słów o  rze ­
kom ej klęsce Słowian, k tórzy wychodzą z tej 
w o jn y „rozkaw ałkow an i" (p. Benesz uważałby, 
za  jedyn ie pom yślny w yn ik  zjednoczenie S ło­
w ian  pod knutem carskiej Rosy i. Red.), z 'ożył 
min. Eonosz następującą form alną dek laracyę: 
„S T b S U N E K  PO  N IE M IE C  B L U Z IE  L O J A L N Y

popic-wraż N iem cy są naszym  najs iln ie jszym  . ą- 
siadem, zachow ały się wobec nas najpopraw1 j 
m ej zie wczystkich i respektow ały nasze stouu- 
w isk.o polityczne bardziej an iże li dawna An- 
i“tx>A. Jednakowoż n ie w olno  zapominać, że 
wskutek nfeustałonych stosunków w  P u m -  
czech groz i republice czesko-sł owackieJ j  te } 
strony niebezpieczeństw b.“

„W  a litu  częściach dawnej m onarch ii w y - 
pływa na pcwiczzciomią reakeya, która dąży do 
przy w iAeeuia na tren  Habsburgów. Tu odnosi 
H i  prze ucwszyslklem  do P c isk i (111), Rum unii 
ł  W ęgier, które tu c n ą  tr te j en  w il l  nowe tró(- 
p rry u? tarza.

B r B en .sĄ  demaskując clą J&zo germaaofll
pragnie zadenuncyo.raó równocześnie wobec 
własnego społeczeństwa 1 wobec eutent/ naród 
polski jako iiedzloą reakcyi, knowań atitrth 
i  hobsburuO-filskicb.

Dziecinną jest ta po lityka  p. Benesza* stazor. 
jaca się przekręcić najoczyw k taze fak io , o Któ­
rych każdy cudzoziem iec choćby najm niej zo- 
ryentoweny może się łatwo przekonać.

Czeska perfidya ł  zaślepienie prowadzą aa-, 
do głupoty.

B 9

t e i n  kierownikiem polskiego inspektoratu źandarmaryi!
W arszaw a (Telefonem ) Ze sfer w ojskow ych  f cnie pytam'c, czy o ficer nfe zaliczany do au n li 

^Wracają nam  uwagę, żo najstarszy rangą po , polskiej, może pełnić służbę odpow iedzialną na 
Senernle Dąbrow ieckim , i  w łaściw ym  k i crown;- ] tek  ważnem  stanowisku. Podpułkownik Andi*u- 
kieua Inspektoratu Żsndarm eryi jest podpałko- i szczak jest z  pochedzenia Rusinem i  w yznania 
W al* Andruszczak, k tóry dotąd n i e  został akty- gi^cko-kafolick iego. 
kow any przy w ojsku  polrk iem . Na?uwra  się obe- i

„Polska dąży do przywrócenia : 
są tron Habsburgowi :

Oszczercza mowa Benasza na zebraniu dziennikarzy. — „Czech i Niemiec 
br itanki“. — „Trójbrzymierze reakcyi: Polska—Wągry—riumunia‘0 — 

„Polska rządzona przez 'austriackich ursądników".
Kraków , 2 października. dzsleć otwarcie w  s?.’Em expseo j j z e d  Zgrem a-

''Vczorajsze pisma czeskie przynoszą now y 
dokument bezwstydnego cynizm u 1 denuecya- 
^ fs tw a , jak ie  w  stosunku do nas stałe upra- 

czescy po litycy ś t. zwr. „odpowi&dziahń"
^tżerw ie stanu. 'S * ..

HokumcTstom tym  jest m ewa m is. spraw zc>
^ w ile zn ych  Benesza, w ygłesrona w  syndykacie 
^'-eskfcli dzienn ikarzy w  Esrnls. W szystko to,
•-•c-go Benwsz nic mógł, lub nio chc>sl w ypow ie­

dzeniem  narodowem , ośw iadczył jasne na po­
ufne ;n zebraniu dziennikarski cm.

CO M Ó W IŁ  BEN ET S?

Stosunek do N iem iec, tego najpotężnlejsreg#
i nrjpoi-zswńiejszeao •(!!) sąsiada republiki cze- 
skr-slonriik iej e iu ?I byó —■ w yw odził on — lo ­
ja lny. Cżsc&.o-Słowhcyą peprze clemokr a tyczna 
Niem cy. Czjjr;-; r..:c glesew ali w r^ -y iu .p r z e d w -

0 żywność dla miast.
Odezwa posłów P. S. L. do ludu

włościańskiego.
Kraków 1, 2 j  '■/dziiertóiMu

Najśw ieższy num er ,,P;iaata’ przynosi odej> 
wę klubu posłów P. S. L . „P ias tow cow " da chłou 
pów  w zyw ającą  lud w ieśniaczy, by  oddaw ał 
sum iennie kontyngent zbożowy, wyzuaczim y 
przez ustawą oprow lzacyjną. Odezwa zw raca  
uwagę, żo m iasta i  osady fabryczne są nieza- 
opairzone w  żywność, co w yw o łu je  fe im cn t po­
żądany dla w rogich  państwu elem entów bolsze­
w ickich. Zboże potrzebne jest także dla naszej 
bohaterskiej arm ii.

Odezwę podpisali pp. W itos, Bardel, Dębski
1 Z a le s k i .

■ i>— ■— ag— iw w a — tmamm— ■wwa— o— — — m

U n i i  i S i
90 rodsir. francuskich otrzyma po 
25.000 franków*— Warunek: posia­

danie dziewięciorga dzieci.
T ra k fw , 2 października.

(1.) P rzed  k ilku  m iesiącam i n ie jak i pan M. 
Ccgnacg złożył' .Akademii fraacuskicj wysoki 
legat, z którego roczna renta wynosić będził 
dw a m ilion y dw ieście pięćdziesiąt tysięcy Inaa 
ltów. Suma ta będzie corocznie podzielona na 
dziew ięćdziesiąt darów  po 25.000 franków  ka­
żdy, przazu.aczorych d ’ a rodzin posiadających 
przynajm niej dzlew ięcicro dzieci.

P ierw szy  rozdział owj?ch darów m l  następie 
; ^szaTc v>' bieżącym  roku. Akadem ia francuska 

przy ję ła  ową donacyę na aefeS fii^ń  swem  lip . 
i cow-em pte-iadzer.jiu, dekret mttsi być jednakże
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podpisany jeszcze przez Radę Stanu i  prozy- 
denta Republiki, ifo ż lrw em  jost., iż jeszcze 0? .ćA  
końcem  b. r. dary zostaną rozdz^jjone. Donator 
eb jaw ił życzenie, aby cw yc li 90 rodz-ii pocho­
dziło z rozm aitych  departam entów  Frnncyi.

D ziennik i francuskie, podajęce w iadom ość o

owym wepswrtałym afcdo denacyjnym, dorzuca­
ją z lekką irer/ią, iż chyba nawet mimo panu­
jącego v; o Francji systemu be-zjrlźicfą znajdzie 
się przecież przynajmniej 90 rodzin odpowiada­
jących warunkom dofietsora tj. mogących się 
pwjępjp^ć posisdsr jem dr-rnnrciorga dzieci!...

aadaliim Lesmyśla-? —  & k«rtuaxya dla w*ogów*
Er chi w  2 października.

(F r .) Tuż przy bram ie wchodcwcj kościoła 
jjfcP. Norbertanek na Zw ierzyńcu  była wm uro­
w aną tablica psruiątkowa ku czci L  p. Ks. Ja­
błońskiego (Toupy), kió.ry precz 48 lat pełnił o- 
b ow ią łk i prcbosaaoŁa przy para fii św. Salw a­
tora,

(zioch z  rodu, pokochał en c*Jajn sarorcn przry- 
Ł raaą  swą OJczyzŁ«, cza i p*? Pa  lak? cm  1 był o- 
płekmiesc c ic in e j ludności. Ś. p. ko. Toupy jest 
w  literaturze czeskie;' Jednym z n a jw y irtm e j- 
6ŁVvii povtów. R ów n ie dobrze pisai po polsku i  
en. p ierw szy —  jeszcze przed Edmundem W asi­
lew skim , w  w icrsi;m h opiew a! po polaku p ięk­
ność 1 u w a  Krakow a, (Zobacz m onografię ura 
FteaecŁnego).

"Wdzięczą potomność uczciła go  najp ierw  
skro tramy tablicy, s to li w e trzy pokolen ia póź­
n iej zn iew ażyła  pam ięć jego.

Tab lica , pośw ięcam  m ci I s .  sr-h-ońwMęgo zo­
stała ratsbi? ?, w yręban  i z  w a m  i  w^rs-nconę. 
Zatarg polsko-czeski w zburzył do tego stopnia 
umysły, ie  n ie uazaioowano historycznej parnią' 
tki, wprófaroowano w  ślepom rozgo i yczeniu pa­
m ięć jed ijego  z n ą j1epszych obyumteli, Polaka 
e  przekonania i  poczucia, chociaż Czecha z  po 
chodzeni**.

Opinia p a t r r o r y z T *  o wMa wjwsŁjKt^saą
jest d la  żywych. ,

Na tych samych m itjacach  —  bo na Salw sto- 
j rze — n: ieszka czosko-aujtryacka prow okacyą 

Krakowa. —  osław iony Nastupil. Ten bohater 
„rucvkzugó 'v“ , tyran żom ierzy, nerog Po lsk i i  
K rakow a —  przypom n ijm y sobie! — w  ch w ili 
dr le jow ego przewrotu zapytany, ozy tssnajo pol­
ską Iteeezpcspolitą, odpow iedział bezczelnie, że 
nie, a  jako  narodowość sw oją  dek larow ał story 
idyota  „M ilita er".

G dyby taki. Nostupil w  podobny sposób arya- 
lazł się w  p łie m  państwie, —  nie u lega  żadnej 
w ątp liwości, że w  najpom yśln iejszym  dla rżenie 
razie zostałby „sam m t dei werten  Fam ilie11 w  
przeciągu  24 godzin  wyrzucony z  m iasta.

A le  nasra, kurtuazya dla żyw ych  i prawdzi­
w ych  w rogów  jost niewyczerpana, podobnie jak  
i  nasza cierpliwość.

Nas tup ile i im podobne kreatu ry m ieszkają 
w K rakow ie, w ałęsają  się po kąw iarn iavh, na 
ca ły  głos szwargoczą m iędzy sobą po n iem ie­
cku, jak  n. p. nasz buhater z pod znaku zająca, 
k tó ry  zajm uje w  najpiękniejszej w ill i  na Sal­
w atorze cale apfwcfunenta, podczas gd y  w ielu  
obyw ateli tego k ia ju  i  m iasta jest pozbawio­
nych dachu naci głową.

Zw róćm y naszą odrazę i gn iew  nie p-rociw  
m artwyoa pomnikom, lcc* przeciw  n n a
son ję? ęrfcl«tcj « BiadawneJ rwKrrŝ i&l

H i s t o r y e  t i k o w y  c e s a r s k i e j j .
Ckłtety WsSr̂ ye o tragtdyl w May&riingu. — Romans Franciszka Ferdynanda 
i Zofii Chołek. — „Rycerskość*4 Franciszka Józefa. — Sprawiedliwość 
niebieska na usługach habsburskiego aweru. — Jacy poddani, tacy władcy.

Kraków, 2 października., 
(eł) W Wiedniu rozpleniła pię obecnie bujnie 

liteBvżtra nowego rodzaju: kiiacrya przedpo­
koju i alkowy cesarskiej. Zły auro* tryumfują­
cej demojc/acyi majduje szczególną podnietę 
w ściąganiu z wyżyn i i szarganiu w błocie i- 
iniou i postaci, które do niedawna stanowiły 
pewnego rodzaju „świętość* ala każdego u-by- 
wateki auatryaduej ojczyzny i przed którani z 
taką eotydfakcyą chyliły się ich barki w bizan ■ 
tyjókżch pokłonach,

Z  drugie] strony prtypusŁu-ać należy, fce n3s 
które z tych wydawnictw, powstających jak 
grzyby po deszczu, mają inny, ukryty cel, jak 
to podejrzewał i z oburzeniem podnosi wiedoń- 
sk. p "na -

Mkaowicie miałyby w team psTcsJawda<5 falę 
rzekomo tatdeaeyą monarcMsłynśun. odpowia-

J daj^cw ukryi,dj taskeotim, środkiem zaś, wio- 
{ dącym do tego ceau, ma nyć wykamanie, że owe 
j wysoko położone osobistości Pio są wolne od u- 

cxuć, iłsielouiych ze zwy kłymi śmiertelnikami
i nic, co ludzkie, nie jest im obce.

Trudno sdę zgodzić na to zdanie, zważywszy,
w jak bereeremontoJ ny 1 niesmaczny sposób
różni powotud 1 niepowołani autorzy, podszy­
wający się pod mi&»m dam dworu i różnych by­
łych dygnitarzy, ścigają się na poiu plotkar­
stwa i walczą o rekord sensacyL 

W  pioncnym rpyrro1*- r-ł-ir?!^9 stnty tu za
tło tra^edya w MRyerlinfju, osłonięta w swoim
czasie tak ścisłym welonem tajemnicy, nieprzo-
n!!knionym pod grorą cbresy majestatu, a obe­
cnie wydana bezkarnie na łup gawiedzi. Do 
najbardziej rozpcrwszeclmionych wersyi Liezły 

j się znana reincya nadwornego kapelans, dra

IWayera, w ed ług której następca tronu p-s-dł ®- 
fia rą  Barnach u m orderczego ze strony swej ko- 
ciuiiitti, pisknej b.aroućr.my w ęgiersk ie j, M aryi 
Vec2evy. Goy cz y n  edk ryty  soatM piwo z przyja­
ciół Rudolfa, jedan z nich, nie ucialone ksóią-, 
w pory wie- oóurzenkr d o h łm ł iyncliu n.a zbrod- 
Tłiarco, z  isłsdęo Ją Jrr-
w i  ?:.->» roS*j#ca.

Zupełnie inaczej f.rzcdatavv!a rzec* sufragan 
Mn.rsch«.ll. Ute^ym uje on stonowczo, że arcy- 
ks!-ąśę i  piękna Vec7*dPS? sa wep4?*«xa pofwra* 
micio.c.m jja i^ in ili m-zyczem jńcr-
w szy  tcrgnę l się na życ ie  Rudclf, a baronówna 
pc3zla za jego przykładem .

Godnem uw agi okazuje się jednak, że dwaj 
szefow ie sokcyi z ccsa-rskioj prywatnej kfunce- 
Inryi przynoszą rzekom o becn^rlędn io auten­
tyczne szczegóły, dotyczące dgonu arcykstętK*1 
R u d o l f a  i że  T - jK t g a i^ e  te  -d B  
precelwf^ea^laj?( ssą co?*'® bawwafesn.

W ęg iersk i szef sekcyt Koen ig-Arad war, na 
na podstaw ie zw ierzen ia  przy jacie lsk iego  ze 
staomy Aria^ydesa B a lia rri, jako wtajemnteaso- 
nego, o.powiada, że Veczera pcdeza3 ostatrdej 
S^feiidzM z E adoifeat poderin^ła aau v o śido 
b iŁytw ę gardło. A rcyksięże, zbudzony straszli­
w ym  bólem, w  poryw 1® enąij^rri e sa s łl z h z ^ r s i -  
etą kochanką i itazn odebrał osbis łygże. N iesły­
chany czyn Veczery B a lia rr i m otywuj* tero, 
że -ubiegłego w ieczora  c r c rk e B fe  oś".viadozyl 
baronóY/rde boz ogródek, że niudy je j nia p o ­
ślubi i  ze niebawem  rozstać się muszą.

Odm iennie u trzym uje KimćLrat, szef sekcyi 
auctryacki, miamowacle tw ierdzi, że podczas u- 
czty, w ypraw ionej prze® ercyketęcie, c*n. J>ssru 
przy jació ł, oraz d la  Veczery, ta ostatn ia za ią - 
ciiOłi ou księcia, oznajm ien ia jyubliczalo da- 
neap jej przyrzeczenia, że podniesie ją  do god­
ności" praw ej małżonki. Gdy Rudolf n ie tylko 
odm ów ił staffkowczo je j w ym aganie™  al m ciek ł 
się do drw in i ^.rds-rs^iBa. ttsrf?p łła  <5**aa w y- 
m iana m iędzy Kochankami, pclcz.ra któ-1 
rej jeden ze współbiesiadników  (Kundrat nie 
w ie  lub n ie chce w ym ien ić jego  nazw iska) u ją ł 
się za ba: ouówną —  i w  uniesieniu  w -'TEaskoł 
g łcw ę nustąpcy tzwnu flaszką szamptuna. W  na­
stępstw ie k rw aw ego  faktu inni uczestnicy po­
m ścili rzekom o śm ierć ercyksięoia, za d  ja jąc  
Yeczerę, lubo n ie jest wykluczeń cm, że raczej 
■ona s tm a  popełn iła  samobójstwo z rozpaczy zat 
zm arłym .

Słowem , jost to las n ierozplątany, godny fan-t 
ta zy i krym inalnego autora, literatu ra przedpo­
koju, zer dia tłumu. T ragedya  M ay8rl;n s u nie 
jest tu zresztą jed jm ym  tem atem .

Rom rns Franciszka Ferdymuiula i Z o fii lrr. 
Chotek w ypełn ia  treść innego lom u, przyczem- 
jak  m&ayoaetki w tafitu  przesuwają się figury 
„p o rn az ‘ fn-ów11: W ilh e lm  II., car M ikoła j, a lisu- 
w et papież, k rząta jące się około godów  w esel­
nych tej pory, przyczcm  autor z  całą powagą 
naw iązu je do tej n ici dworskich in tryg  bieg 
przyszłych komstelacyi św iatowych.

N iem niej „rycersk i11 Franciszek Józef, stary, 
cesarz, bożyszcze wcozrajszego W iedn ia, bynoj* 
auiioj s łs  zastał eazccądzony p u »3  w s p i iy s o -  
arych  „rycerzy11 p ió ra  kursu je n. p. wersya, że 
gdy lir. Gołuchowski podczas parady wojsk 
dziedzińcu Burgu, oznajm ił o ^amorJCrwun.fu

/ .  R O Z M A I T O Ś C I  / .
d&ski męskiej mody.

J A S  W T 6 LADAĆ BRLIHE PR ZY SZŁY  E LE ­
GANT, — CZERW O NE TUŹUK K I I ŻABOTY.

Jeśli P a ryż  jest sto licą  m ody kobiecej to dia 
m ężczyzn wzorem  w ykw in tu  jest i pozostanie 
m oda angicldka. Stam tąd to pochodzą sm okin­
gi, palmerstony, ulstcay, kraciaste spudme i 
kraciaste pledy, stro je sportowe i w izytow e. 
Otóż Londyn gotu ję w  tym  roku męskiem u 
św iatu w ie lk ą  niespodziankę. N a jlepsi kraw cy 
lłndyńscy, ci co nadają ton m odzie i decydują 
•  kroju  tużurka i  spodni postanow ili zainau­
gurować w  sti-ojach zw ro t do 18 w ieku. Obacz- 
rarż w ięc  jak  w' n iedługiej przyszłości w yg lą ­
dać będzie szanują-cy się elegant. Na ulicę bo rw y  
p.uglodnie spokojne. D ługi śliw kow y spencer, 
ióMa kam izelka, czarne spodnie, obuwie rów nież 
o m  m e ze srebrnemi butonami. W  stroju w ie- 
aorow ym  żabot zastąpi m iejsce przodu koszu- 
i ,  a półcalowa koronka w yg lądać m a z pod 
m&nkiota. K o lory spencera bardzo żyw e po- 
aząwszy od jasno niebieskiego aż do szkarłat­
nego. Żyw e m anekiny obrane w m odelowe 
kostyum y ukażą się wkrótce na ulicach Londy­
nu dla propagow ania nowej mody.

2350  z a k a z a o y c i ł  p o c a ltm k £ w .

(? ) W  Japciui publiczne pocałunki są zakasa­
ne. T a k ie  na film ach k inem atograficznych  tę­
p ione tom  są zapam iętale „rażące11 pod tyiu 
w zględem  m iejsca, zdarzyło  się więc, że pewien 

I japoński concor film ówr skreślił w nich nie mniej
• jak 2350 pocałunków, m im o że' w iększa część 
; tych lilm ów  pochodziła z Am eryk i, gdzie rów ­

nież istn ieje ustawa przeciw  pocałunkom.
* Jak daleko posuwa się ta pruderya nawet w  
I podobnie wolnym  krs ju  jak A m eryka  św iadczy 
| o tem  fakt, że pew ien słuchacz uniwersytetu, 
j k tóry w Bostonie pocałował swą narzeczoną w

lokalu  publ cznym , został za to „słodkie pize- 
I stępstwo11 skazany na piętnaście dni w ięzienia, 
j Dosłownie 15 dał wirdtaaśa za  Jeden niewinny 
: ł>CC«łcSL*k!

N aw et .-rodzoni m ężow ie11 są karan i za eało- 
j wanic swych żon na u licy  ponieważ, jak uza­

sadnia sędzia syfój w yrok  w podobnych spra- 
wach zachor anie się takie w p ływ a  na psucie 

I się obyczajów, 
i ■   —

S e lm iste  dia jjz ja jw zą t -M $ t
W edle doniesienia pism francuskich miasto 

L yo r  ufundowało hud; r, k nos:ncy nerwy ,.Ms-
; ternite secrcttr1, przcznacrony no. użytek dziow- 
I cząt-matek. Jak w ielk iom  było z-apotrzoiwwanie

i podobnej instytucyi, św iadczy fakt, iż już w o 
bccuej ch w ili za jętych jest w schronisku 45 łó­
żek, nadpłynęło zaś ośmset podań, których n * 
razie zarząd domu nie może przyjąć. Rada. gene­
ralna uchwalija  na ten cel łiumar.li.arny 200.<.*00 
franków , poza tem w budżet roczny departa* 
mentu wstaw iono 50.0C0 franków , praeraiaczo- 
nych na tę samą instytucyę.

Er—0™.
T a n S e  m S «»s z l!4 9 n i^ .

(1) Is tn ie ją  gdzieś, na świńcie, nlsetety n i e 11 
nas, tanio m ieszkania. Oto dia zapobieżenia nie* 
doli m ieszkaniowej, m iasto Med ,'olau wybude^ 
wal o do-my ludowe, podzielone na S/orcg drob' 
nycb pomieezkań o dwu, trzech czterech i pJ<' 
ciu pokojach, a urządzone z w ie lk im  nowrocze'  
snym kom fortem ; m ieszkania posiadają łazien­
ki, centralne ogrzew ania i t. d. W  ostatnich 
dniach w neśn in  ^dbyło się uroczyste o tw arć '8 
siedmset tanich pom ieszkali.

Jakże dalecy jesteśm y niestety od tego r o i * * ' 
ju  postępowych a tak bardzo humanitarnych 
urządzeń, które *ą u nas niestety stale tylko-- 

’ senr.em marzeniem...

Siiais i i  lilijit i ł i i i s j i i l i f l i l
(?) r e w  na. am erykańska fabryka film ów  

go tow u j^obecn ie , jak  donoszą d z ien -ik i now
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Aleksandra. serbskiego, cesarz zapyta ł czystym , 
zim nym  tonem : „C zy  pozostaje dla nas w  tej 
spran ie coś do zrob ien ia?" N a  co otrzym ał z 
m iejsca zw ięzłą, trafną odpow iedź: „R ic  zupeł­
nie, najjaśn iejszy pan ie !"

Z.nanem jest, że Franciszek Józef u schyłku 
swego życia  wszystkie wstrząsające zdań,cala 
przyjiu «syxł z  chłodnym, t łe z a n ą c o a p i  spo&o- 
jem . Po-windają, że raz tylko uczuł się w yirąco- { 
nym. z  rów now agi, jakby pełnym  g r o z y  podmu­
chom nadzm vsłowym . Było to  po m ordzie w  Se- 
ra jew ie  r.a osobach Franciszka Ferdynanda i 
jego  m ałżonki. Jeden z m onografistów  kładzie |

  ..... ... f

W ow ej ch w ili w  usta cesarza charakterystycz­
ne, lecz praw dziw ie n ieludzkie słowa: „B óg w  
swej spraw iedliwości nareszcie w yrów nał sza­
lę. Teraz mogę um rzeć w  spokoju“ .

Jakkolw iek rzeczy si^ m ają, ile  p raw dy m ie­
ści się w  ow ym  steku skandalów  i  niedyskre- 
cyi —  dla polskiego czyteln ika pozostanie chy­
ba dość niesmacznem zjaw isk iem  ów fakt za­
ciek łej zem sty za w łasny serw ilizm , owo obrzu­
canie biotem przez w łasny naród pam ięci swo­
ich  m onarchów —  którzy, nędzni i  zdegenero- 
w an i —  by li przecież kością z  Ich kości, — by li 
tak im i, na jak ich  ich poddani zasługiwali.

■ii i ■imają
Ste. «

! s 3 Porywający dramat egzotyczny
MHWIlMltŁwiłiwiiwJ

\ gigantyczne widowisko namiętności ludzkich, wierne
' z z A  ? <5 bicie kultury tajemniczych Chin — tylko do soboty

w  „U€iE5ZE“.
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Konfiskata 800 litrów spirytusu.
Tajny handel spirytusem.

F.rokćw, 2 i azdcJernika.
('r ; W  nócy z  22 na 23 w rześnia żandarm erya 

3* Niepołom icach skonfiskowała 800 litrów JpL 
rytuou, k tóry w ieziono w  beczkach z  K lasna do | 
Bochni. !

P r zy  śledztw ie okraa ło  się, fco spirytus ten 
Łmasportowan o p o  laj-emnie z  fab ryk i PeriDcr- 
gera  i  synów  w  K laśn ie z  pom ocą Jerem iasza 
Neuinarkta d la  firm y  Le ib  L inderberger w  Da- 
nrtłasnicach.

Podczas rew izy i Nem narkt leg itj m ow ai się 
pozw cien iem  z 8 kw ietn ia  b. r. u  przew óz 50 
h trów  spirytusu w ystaw ione mu przez Staro­
stwo w  Bochni, które naturaln ie nie m a obecnie 
żad rego  znaczenia. Cały transport spirytusu 
w artości 120.000 K  skonfiskowano i  odstawiono 
do Starostwa w  Bochni. P rzec iw  wszystkim  
w ym ien ionym  fabrykantom  i  handlarzom  w y­
toczono docL.odze.Lile sądowe.

t

Chwila biciąca.
K l£ttdarz?k.

Śtt. Aniołów 

Wschód eł ćo « 6*41 

‘ la ćh ód  słońca 0-17 

Długość dnia 11* 36

Z k A T B  SSL J U L . SŁOW ACKIEGO:
Ckwftrtek: „Głupi Jak6b“.
Piątek: „Polityka".
Sobota; „A sy^eu t" (nowość).
Niedziela popoł.: „Śluby, panieńskie" 

Wieczór: .Asystent",

TJLL.TR P C W S ZE C B N T l
Czwartek: „Niobe",
Piątek: „Niobe".
Souota: „Księżniczka TreMzondy1*.
Niedziela popoł.: „Chrześniak wojenny". 

Wieczór: „Medal 3-go Maja".

OPIŁKU"TLA W  NOW OŚCIACH.

Cswartek: „Miłość walca",
Fiątok: Xea.tr zamknięty.

tp »i\mm w Ing to
Korespondent nasz donosi: W  dniu święta 

krajow ego  św. M ichała, aresztowano tu urzęd­
n ika  w ojskow ego W oźniaka, k tóry jeszcze w 
czadach austryackich przez długie lata urzędo­
wał w tutejssem starostwie w biurze wojsko- 
wcm.

uoecnie, jako  w ojskow y a ^ szen t ew idencyjny 
rów nież urzędował w  tutejszem starostw ie w  
oddzielnem biurze.

Aresztow an ia  dokonały b ład ze  wojskowa ma 
otrzym ane p oL ccn i*  z Krakow a. Pow ody okry­
te tajemnicą służbową, wojskową. T y le  tylko 
na razie wiadomo, że w  zw iązku  z tem areszto­
w an iem  spodziewane są dalszo aresztowania.

Aresztow anego bezzw łocznie odstawiono do 
K rakow a. (*•)

—  U - - I

Ujęcie bandyty w ubiorze porucznika 
w Stanisławowie.

Felicyta w ojskow a w  Stan isławow ie oczyszcza 
tę połać k ra ju  z elem entów niebezpiecznych, 
sz^kdzącycn państwu i  m ieszkańcom miasta. 
N  -oma p raw ie dnia, w  który m by n ie oddano do 
sądu potowego jak iejś bandy, n iepokojącej te 
strony.
N iedaw no u jęła  po l;cva (ppor. M ajew ski i Ba­
rabasz) niebezpiecznych zbrodniarzy w osobach

byłego sieazanta żand. pci. Stępienia i  tow „ któ­
rzy m ają  na swera sum ieniu bardzo wicie spra­
wek. M ataryał dovvodov,y rośnie ped rękami. 
Stępień przedstawiał się jako podełior. lub też 
występował jako  porucznik n atu ra ln e  ze słu­
żącym, w chodził do dom ów  i  w  ten sposób po­
pełniał najrozm aitsze nadużycia. Ograbieni, o- 
raz okiadzeni przez tę bandę zgłaszają się cią ­
gle ze sw em l pretensyamk

Ił ów nie/. w pad li iMymi.enieni o ficerow ie poli- 
cy i na trop fa łszerzy pieczątek wojskowych. 
Aresztowany jedną osobę, k ib ietę , u  której zna- 
lezon p  clbfity m ateryał. Dalsze aresztowania 
zarządzono. Ścisłe śledztwo w  tej ep iaw je w  to­
ku, no, razie otoczone taj „runicą.

Eiśiiiiz mtmw s i i  iknfUL
P o  zdobyciu S tan isławowa przez wojska pol­

skie wpadł w  ręce whvdz dr W asy l Ghoina-Dow- 
ski pod zarzutem  należenia do składu członków 
rznrtu ukraińskiego. Aresztow any zaprzeczył te­
mu, podając, żo należał do  m isyi jugosłow iań­
skiej, za jm ującej się u-!r.trr.!*sniem powrotu jeń> 
ców dot kraju.

Z rządem  n k re lń r łjto  m iał —  jak podaje —i 
ty ’ 'p  sprawy, należące do rfk resu  m isyi, nato­
m iast przyznaje!, że w  r. 1915 był korespondun 
tem lwowskim  dziennika zagrzeuskiego „Obzor** 
i  „Ncpodne N ow in y " i komunikował się tał 

w sprawach politycznych r redaktorem 
jednern z plam lwowskich, k tóre umieszczało 
nawet kom unikaty o jego pobycie *o  Lwowie.

Oprócz dokumentów osobistych i  czystych 
blankietów  z pieczą tkt m i m isyi jugosłow iań­
skiej, znaleziono przy n im  lis ty  treści politycx-> 
nej. p. A im y  Krasick iej ze Statnislawowia do dna 
Antoniego Kononczera w Beigraazia i dra Ka­
rina Sustersjza w Marboorgu.

Pionifcważ n ie m ożna mu było  udowodnić kar- 
dnego przew in ien ia  a  podejrzen ie o szpiegostwo 
n ie było  niczcm  poparte, ograniczono mę do 
um icszczeńia go  w  obozie o la  i m m  r  

• o—— i

Polski koncert w Londynie.
Dnia 27 w rześn ia  odbyć się miał w  Londyn ie 

polski keticert zuLnicyawany pirzez towarzystwo 
Białego Krzywo. Jako protektorów  koncertu wy­
m ien ia ją  dzienn ik i L lo yd  George i jego  żonę, 
jako też eks-królową portugalską. N ie  mamy 
jcs ieze  szczegoiow o  powodzeniu koncertu i nie 
znam y program u p iodukcy j; należy się spodai*- 
wać, że program  to był starannie dobrany z u- 
w sględnien iem  najnowszych kom pozytorów, z  
których dziełami! należałoby: żapozrsć angiel­
ską publiczność.

jorskie olbrzymi film, który ma pr-owyfatzyó 
wbzj s':ko to, czego dotychczas w tym kierunku 
ioiuuuno.

F ilm  nosi ty ui „Adam i Ewa" i ma za temat 
rłe co innego, jak właśnie... stworzenie świata! 
P rzy  pom ocy ogrom nego aparatu i m aszyn i o l­
brzym iego m ateryał u wybudowanego ma być 
utwoiyona scenerya, nie pozostawiająca nic do 
życzenia. '

Iteecz cała rorw*' jać się będzie -według po so­
bie następujących b ’h lijn ych  dni stwarzania 
świata, jednocześnie w szakże ma uwzględniać 
Wyniki (s ic !) naukowego badania rozwoju ży­
cia organicznej!© na ziemi.

Poszczególne tem aty i/ędą y ypru^owane przez 
szeregi profesorów  uniwersytetu. K tórzy ucuo- 
dzą z a  wybitnych  specy.aBstów w  dziedzin ie 
astronom ii, botaniki i  zoologii.

W  zw iązku  z tem  będzie w zięta  nod uwagę 
takżo m ito logia  grccko-pogańska i indyjska, ca­
ły zaś szereg scen, pełnych ekspresyi, przedsta­
w iać będzie v/tpływ s il natury na życie duchowe 
ludzkości.

M a S i l  -- Sstef ML
(?) W  pobliżu tAilLingau w  Czechach, czeska 

bom isya narcdoąva w yw łaszczyła  dobra, nalcżą-
c dawniej do arcyksięcia Franciszka Ferdy- 

uanda.
W ywłasscccnle to nie m iało na razie żadnych 

vnrsyeh następstw, jak tylko to, że korzystając

z dokonanego -wywłaszczenia wprowadził sl« do 
fcyloj arcyksiąźęcaj siedziby szw agier czeskiego 
m in istra Praszk i, kom pozytor operetKowy Os­
kar Nedbal, gd iie  m iał w raz z  swą rodziną 
p rzy p n in ł i . ,  ta iiie  W ywczasy letnie, (Kom po­
zytor NJdbal —  n ie dbał o n ic innego, jak  ty lko 
u taniość i w łasną wygodę, podczas gdy .w Au- 
stry i np. w  skonfiskowanych byłych rezyden- 
cyach arcyksiążęcych, pootwierano sanatorya 
lub kolon ie dFa biednej dzia iw y.

Co kraj, to obyczaj. Obyczaj czeski każe dbać 
n ie o n ieszczęśliwych, lecz o  w ygodę szwagrów  
m inisteryalnych.

Górnicy amerykańscy żądają 
3 0 -godzinnego tygodnia pracy.

(1) Z Clevelandu donoszh dzi etnnikł paryskie, 
iż na zgrom adzeniu górn ików  w  C levelandzie 
zapdła jednom yślna uchwała, żądająca d!.a 
pracowników  kopalnianych w  stanach Illinois, 
Ohio, Indiana i .zachodniej Pensy lw an ii pod­
niesienia płacy o CO procent, zaprowadzenia 
sześciogodzinnego dnia pracy i piępiu tylko dni. 
pracy tygodniowo. N iedzie le  i dnie wolne od 
roboty, m ają  być płacowe podwójnie. O ile w a ­
runki robotników  n ic ;zostaną w  całości przyję­
te, w  dniu 1-go listopada b. r. ogłószony b idzie 
pov SKCchny strajk górników . Zgroipadzcnio 
robotników kopalnirwiyeh mające odbyć sic w 
Ind iaropo lis  ma na. tej sarn oj pod?'.nu ię uchwa­
lić jednakie żądania d!a innych okclic.

D yniisya... nientieoWogo s z t e n im
(1.) Z  B erim a donoszą, iż m in ister obrony kra­

jow ej, w celu uniknięcia niepożądanych wypad­
ków, w yda ł w ojskom  w raca jącym  tło g: n y lo ­
nów  zakaz noszenia chorągw i czam o-bialo-i«t*» 
czerwonej, dawnego sataiidai-u cesarstwa n ie - ' 
m ieckiego.

® r f s  l i i i T mWm.
0.) Z Kopenhagi donoszą, iż dc portu szwedc- 

kiego Malm oe przybył z  iriton ii jach t niemiec­
k i Pietheitn. Czterech oficerów, rtanow*ącycL 
jego załogę, ośw iadczyło na cle, i ż  p o iiada ją  
sześćdziesiąt pak, zawierają cych w artościowe 
przedm :oiy. U rzędn icy ceini. spraw dzili istotn ie 
ze zdziw ieniem  iż paka wypcmkiine były w yro ­
bam i ze srebra i innem ł kosztownościam L O fi­
cerow ie ci w yw ieź li prawdopodobnie owe przed­
m ioty w  obawie, aby n ie u legły  one konfiskacie.

——O----- -

Recydywa hiszpanki.
(1.) D ziennik i hiszpańskie podają zastraszają­

ce "wiadomość' o ponownem  pojaw ieniu  się gry­
py, która w  ubiegłym  roku z H iszpanii rozsze­
rzyła  się na całą Europę. W ypadki hiszpanki 
zdarzyły się obecnie w samym M adrycie i) w 
kolicach. M imo, że s fe ry  ofieyalne zapewniają, 
iż są to tylko w ypadk i odosobnione i że przed­
sięw zięto w szelk ie śrw lki zapobiegawczo prze­
ciw ko rozszerzeniu się epidem ii, ludność Hisz­
pan-i okazu je w ie lk ie  zan epokojonjw wobec r e t  
cyd” wy choroby, która w  rerzłym  roku tak 

I w ie lk ie  czyn iła spustoiszenia.

 n-----
i WOLNY HANDEL 2IEMNIAKAML Magistral po-
( daj do wiadomości, ża wobeóv wprowadzenia wolnego 
; handlu ziemniakami Gmina miasta Krakowa nie 

będzie w roku bieżącym sprowadzała ziemniaków 
jesiennych dla zaop-atrzerJa ludności. Wzywa się 
przeto mieszkańców, aby na nadchodzącą zime zao­
patrywali się w ziemniaki nie wyczekując akcyl 
Grr.inr w tvm i  ierunku.

PARSTWÓWYS? Kr.7*VHYSOH, wdowom i siero. 
tam znmic?7,ka!vrn w Krakowie wyplalhć będzie 
Filialna Kasa Krajowa w Krakowie począwszy od 

' dr:i 2 października ‘1919 w godzinach gradowych po- 
' bery spoczjnkewe wzgl. zaopatrzenia zir miesiąc pa­

ździernik 1019 wraz zapemegami wsjmnemi w do. 
■ tychczasswoi wysskeści. Emerytom' zaś wdowom f
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Kasyerka aresztowana eod zarzutem kradzieży bloczków kasowych.
K raków , 2 października-. i niemych koleżance srwej kasyerce p. W olsk ie j. 

(T ) W czora j aresztowano 19 la t liczącą, ka- J które Stoklasek w ypełn ia ła  do jazdy d m gę  kia. 
syerkę ko le jow ą  za jętą  na tu tejszym  dworcu, j są na dalek ie przestrzen ie i  później z pomocą 
W ilhe lm inę Stoklasek i  je j brata  Ernesta z za- I swego tra ta  zgłassała do D y re k c ji kol. Jako 
wadu fryzy  er a fp od  zarzutem  m ai wcrsacyi i  i b ilety  zw reino, za które tytu łem  z w rota  ysińe- 
kradzieży. ]  ra ła  W ielkie kw oty. Odbywające się szkontra i

Stoklasek będąc za jęta  jako kasyerka bile- , dochodzenia nie ok reś liły  dotychczas wysoko- 
tów  kole jow ych  w  kasie II-g ie j klasy, skradła j ści sprzeniew ierzonej kw oty, jednak przypusz- 
dwa b loczk i po 100 sztuk blankietów  n iew ypeł- i czad należy, że bę&zio ona bardzo wysoką.

!J D l a  P I ®  m t e d s l e i y
niedoścignionym i pełnym wrażeń jest obecny program

K in o tea tru  „SE fu fts", Sask i, Łvj. J a n a  2
który właśnie wystawia

JACKA
cudny dramat w 5-ciu aktaca budzący zachwyt obok treści, produkcyami nadzwyczajnie treco^a

nych zwierząt.

sierotom zamieszkałym poza Lwowem i Krakowem 
wypłacać będą powyższe pobory od tego samego ter­
minu odnośne urzędy podatkowe, stosownie do tego, 
gdzie uprawnione osoby otrzymały pobory za mie- 
eiąc wrzesień 1919. W, celu otrzymania tych pobo­
rów mają wymienione osoby zgłosić się w Fbiainej 
Kasie Krajowej w  Krakowie, wzgi, w odnośnym 
urzędzie podatkowym i  wykazać identyczność swej 
osoby. Nadzwyczajny dodatek drożyźniimy przyzna­
ny ustawą z 31 lipca 1919 Dz. p. p. N. 65, będzie wy-

gacony uprawnionym emerytom, wdowom i  siero. 
m w czasie późniejszym.
CZY NIEŚMIERTELNA NIEMCZYZNA? W  ostat­

nich dniach przyniesiono do redakcyl naszej sza­
rug biletów kolejowych, tudzież listów ostemplowa­
nych przez urzędy po niemiecku. , Krajrau" widnieje 
«im  jak za dawnych austryackicb czasów.

Dostaliśmy także w  rece list tarnowskiej filii 
Wied. Banku Związkowego a wypis-sm .Wiener 
Bank-Veroin“ F ilia  Tarnów. List ten adresowany był 
do krakowskiego klienta.

Cey ohydne ślady germanizacji nigdy a naa nie 
znakną?

SKARGA NA BIURO KOLEJOWE. Pław* nam a
poważnych sfer obywatelskich: Miastowe biuro ko­
lejowe posiada ..kamień obrazy" dla publiczności 

osobie p. M „ któąy zamiast służyć informacyauii, 
sittiącemi na celu popieranie ruchu turystycznego 
(Za co jest płatny) wyskakuje od czasu do czasu 
a za przegrody i obsypuje interesentów, zwłaszcza, 
fceehronne panie, obelgami i pogróżkami Nazwiska 
mi możemy służyć. Czy nie ma żadnej władzy, któ- 
raby zrobiła porządek z tym „dzikim funkeyona- 
ryuszem"?

SZWAKCENSTEIN —  LESZCZTO -e  ULBUNSUI
NA PROW INCYL Żywe zaiteresowanie w kołach 
ąrtystyozno- muzycznych budzi zapuwiedź koncer. 
tu w  miastach prowincjonalnych, znanego artysty 
skrzypka P. Zygmunta Szwarcensteina ze współ­
udziałem p. W iktora Łabuńskiego pianisty, profe­
sora konserwatoryum i  p. Tadeusza Leszczyna ar­
tysty dramatycznego. Nadzwyczaj trafnie wypełnio­
ny program, będzie niewątpliwie wielką ucztą ar­
tystyczną dla najwybredniejszej publiczności. Nie 
ezęnlo zdarza się na prowincyi podziwiać w  jednym 
wieczorze trzech tak niepospolitych artystów, przy­
puszczać więc należy, że koncert ten cieszyć się bę- 
wrie niosłubnącem powodzeniem.

W y c i e c z k ę  d o  d o l i n y  l ę t k o w s k e e j  (koIo
Ojcowa) organizuje Krak. OddzóU Pola*. T-wa Kra- 
łoonawc^ogo w niedzielę dn. 5. b. m. Powrót tego 
śąmego nnią wieczorem. Informacye i  zapisy w 
P. T. K. (ul. Jabłonowskich 12 I. p. do piątką włą- 
eźnie cni godz. 6— 7 wiecz.

TEAM A —  TEAM B. 2 i  0 bm. odbędą ale dwa 
matche drużyn reprezentacyjnych Krakowa, jako 
■eiygotowanie do zawodów międzymiastowych 
fw św — Kraków. Zarząd związku wzywa przeto wy- 
»*legowanycli graczy do niezawodnego wzięcia u- 
<.»;.ału w obydwóch treiningach, gdyż stanowić one 
r.dą podstawę definitywnego ułożenia reprezent.a- 

• i hrakowskiei.
SO N B R E S  JUGOSŁOWIAŃSKI 5HODZIEEY od-

* id .8  się w  Zagrzebiu dnia 11, 12 i 13 października 
:,ii) roku. Równocześnie będzie w Zagrzebiu obra- 
#. ",141 kśtbgres prasy słowiańskiej.

■: łOZIĘKO WANIĘ. Wszystkim ofiarodawcom, 
J.ihzy się przyczynili choćby najskromniejszym 
Yalem  do uświetnienia naszego festyńu w dniu 9 
.nośnia br. a w  szczególności Jaśnie Wnemu Ba­

tonowi Goetz Okocimskiemu za jego hojny dar naj- 
r»rdeczniejsze Bóg zapiać! Organizacya służby po­
rębowej.

W  NIEDZIELĘ dnia 21 września zaginął na tan- 
■■ >eic Józef Serediuk, lat 46, średniego wzrostu, 
oiczupły, twarz okrągła, ubrany w,- czarne ubranie 
; sarzutkę. Ktokolwiekby o nim coś wiedział, zechce 
•iskawie dać wiadomość.do żony zaginionego, Pod- 

■/ j.-że ul. Dekerta 1, 9, Marya Serediuk.
f i )  OBŁAW A N A  WŁÓCZĘGÓW. \p czuto.] polieya 

wraz z Strażą obywatelską aresztowała kJlkudzie- 
« [cc i ii wyrostków, którzy zajmowali się handlem 

ąpierćsów i cygar, Skonfiskowany tytoń oddano. 
?-•. v?kcvi Skarbu.

i i )  ODEBRANE FUTRO. Przytrzym ano.tu ta j po­
dejrzanego osobnika podającego sic za Piotra .Za . 
w tr ik ę  1. 23 ze Słomnik, przy którym  znaleziono 
futro długie ze znakiem Schif z Bochni. Futra do 
• iiebrania ąpd Telegrafem .

GONITWA ZA ZŁODZIEJEK FO DACHAGH. D iii 
rano tak p r z e c h o d n ie  iak  również uczniowie i pro­
fesorowie gimnazyum Sobieskiego odbywający w

ty mczasie leKcyę byli zm ielen i niezwykłym mane­
wrem odbywającym się na dachach pobliskich do­
mów ulicy Siemiradzkiego i Sobieskiego. Ukryci za 
kominami żołnierze policyjni czatowali na kryjących 
się złodziei, którzy wreszcie zostali ujęci. Są to Jan 
Humen 1. 19 pomocnik monterski, Antoni W ojcie­
chowski również monter, którzy operowali po stry­
chach i skradli na szkodę p. Zofii llenoch bieliznę 
wartości 1006 IC jak również okradli p. Józefa Kul­
czyckiego i radcę Dyr. kok Lebcnteina. Złodziei od­
stawiono pod Telegraf.

(T ) ZNÓW ZŁODZIESKA MASKARADA. Pana 
Jana Myczkę wieśniaka z Niepołomic zaczepiło 
wczoraj n& ulicach Krakowa dwu jegomościów, 
którzy ofiarowali mu towary na sprzedaż. Po chwili, 
weszli z nim do bramy domu przy ul. Grodzkiej, 
gdzie zażądali od niego zmiany ewentualnie dro­
bnych za 1000 K. Pan Myczka tiie posiadał przy so. 
lu« wiecej drobnych jeno kwotę 360 K, które wrę- 
cayi im, a za resztę zażądał towarów. Obiecńli mu 
dostarczyć i kazali czekać. Nadto kazali mu „tele­
grafować" Ł j. dzwonić do bramy gdyby się na nich 
nie doczekał. Oni znikli i mimo „telegrafowania" 
naiwnego chłopa nie zjawdli się więcej.

W  RESTAURACJACH HYMNU NARODOWEGO 
GRYWAĆ ŃIS WOLNO. Ponieważ w ostatnich cza­
sach zauważono, że w lokalach rozrywkowych, re- 
stauracyach itp. bywa Wykonywany hymn narodo­
wy, co sprzeczne jest z odnośnemi przepisami i wy­
wołuje zrozumiale oburzenie wśród publiczności, 
naczelnik policyi warszawskiej podał do wiadomości 
właścicieli tego rodzaju zakładów, że odgrywania 
hymnu narodowego w lokalach publicznych jest nie­
dopuszczone.

P5niNIX DLA POLEGŁYCH ŻOŁNIERZY W  R. 
1333— 31. W  cąłu uczcienia poległych za Ojczyznę 
w wojnie polsko-rosyjskiej 1830—31 roku, którym 
współcześni nie mogli zostawać najmniejszego zna­
ku pamięci, żołnierze polscy garnizonów dzielnicy 
Powązkowskiej w Warszawie postanowili własnemi 
rękoma wystawić na cmentarzu Powązkowskim po­
mnik zbiorowy z rodzimego kamienia polskiego.

ZAGADKOWY WYPADEK. Onegdaj na szlaku 
Ciechanów—Gąsocin, po przejściu pociągu znalezio­
no w rowie przy torze kolejowym zwłoki szeregow­
ca 3-ej eskadry lotniczej 20-łetniego Władysława 
Zawaazkiego. Przyczyna wypadku narazie nie zo­
stała wyjaśniona; w sprawie tej prowadzi się 
śledztwo.

NAPADY BANDYTÓW. W  Dąbrowie Górniczej 
podczs napaau bandyckiego na sklep M. Warszew­
skiego, bandyci postrzelili będących w pobliżu S. 
Tekila i A. Szwambauma, którzy zmarli. Pa napa­
dzie bandytów w Tarnowie w pow. olkuskim zna­
leziono trupy 2 bandytów. Wytropiono i ujęto 5 ban­
dytów, którzy dokonywali licznych napadów w pow. 
miechowskim i jędrzejowskim. W Rudawcu pow. 
lubelskim zastrzelono pcdczos pościgu bandytów 
ana lłorea, przy którym znaleziono rewolwer i na­
boje. •

V POLSKI ZJAZD PRZECIW ALKOHOLOWY. 
W  dniu 11 i 12 października r. b. odbędzie sie w War 
sza wie- 4-ty zjazd przeciwalkoholowy. Spodziewany 
jest liczny napływ Uczestników ze wszystkich dziel­
nic Polski.

KRED * T DLA BEZROBOTNYCH. Ministeryum 
Skarbu zawiadomiło władze w Zawierciu, że w y­
znaczyło już 150.000 mk. dla tamtejszych bezrebo- 
nych i kredytem będzi natychmiast przekazany kasie 
powiatowej. \

PODWYŻSZENIE TARYFY OSOBOWEJ W  PO- 
ZNANSKIEM. Poczynając od 1 października, obo­
wiązująca na kolejach poznańskich taryfa na prze­
jazd osób i przewóz bagaży i psów podwyższoną zo­
stała o 50 procent. .

WYŚCIG DYSTANSOWY. Wielkie zainteresowa­
nie w świecie sportowym wywołał wyścig dystanso­
wy, który ma się odbyć w sobotę. 18 października 
na placu wyścigowym w Warszawie. Wyścig >dbę- 
i 7.la się na przestrzeni GO wiorst — nagroda 10.000 
marek.

0D 32W Y KOMUNISTYCZNE! W  nocy z 28 na 29
września w obrębie X  komisy eryńtu miasta Łodzi 
rozlepiono odezwy komunistyczne, wobec czego ro­
zesłane patrole i ostre pogotowie policyjne.

E lf Z A M IN A  K W A L IF IK A C Y JN E  dla nauczycieli 
szkół wydziałowych rozpoczną się przed ICoinisyą 

J egzaminacyjną we Lw ow ie dnia 28 października 
I 1910 o.godz. 8 rar.o, częścią pisemną, 
i C IE K A W E  D O Ś W IA D C Z E N IA  W  B Z IE D Z I-  
! N IE  T S Ł E C P .A F O  B E Z  B R U T U . W  zw ią zk u  z

K iF K A “ , Z ie lo n a  17
ęyrkowy świdra p. tył.:

0 P IF
Największy drama

D Z IE W C Z Y N A  Z  C Y R K U
Część CRUSA

Część płerwuza powyższego arcydzieła spotkała się zpeł- 
netn a zaduiotiem iSzne.uiem i wywołała wśród widzów 
niekłamany zachwyt. Część druga przynosi nowo a nie­
mniej interesującą i awanturnicze przygody, niemniej nie* 
bezpieczne powikłahia, z których dzielna IT1G jednik wy­
chodzi zwycięrko., bireszczeruc umicbzczone na początku 
części drugiej umożliwi nawet osobom, które pierwszej 
części nie widziały, ziozumienie dnisze] alrcyi. 3485 
SZgaiiSgig3B

w ykładem  o telefonowaniu  bez drutu, który w y ­
głosił hr. A rco w towarzystw ie dla te legra fii 
bez drutu w  Norym berdze, po.ączyła się s tacy a, 
telefonu bez drutu w  Norym obrdze ze stacyą, 
umieszczoną, na statku pow ietrznym  na jezio ­
rze Bodeńskim . Rozm owę prowadzono bez prze­
szkód. na odległości 140 km. B yła  to p ierwsza 
telefon czna rozm owa bez drutu m iędzy stacyą 
na ziem i a  okrętem pow ietrznym  na taką od le­
głość. Hr. A rco ośw iadczył w  toku wykładu, ze 
dośw iadczen ia z telefonem  bez drutu prowadzo­
no swego czasu przez sekretarza stanu K ra jtk e  
w eszło  obecnie w nowe stadyuru wskutek zasto­
sow ania tak zfcanych ru r kątodycznych.

Z  N C W E G C . S^ .C ZA .

ZAGADKOWY WYPADEK. Przed  k ilkom a 
dniami podczas nocnej pory usiłował zbliżyć się 
do pewnego objektu strzeżonego przez straż 
wrojskowę jak iś osobnik, w  ubraniu cywilnend. 
Gdy na 40 kroków strażujący żołn ierz powstrzy­
m ał \go pod groźbą strzału z karabinu —  osob­
nik ów  oddalił się z pogróżkę: „czekaj, ja ci 
pokażę", W  k ilk a  m inut ro z leg ł się straai z po- 
blirk ich  zarośli i  żołn ierz padł ciężko rannym 
jak  następnie stw ierdzono od ku li brauninga. 
Rannemu posjńeszyt z pomccę, drugi żołnier* 
strażujący po drugiej stronie strzeżonego obje-! 
lctu i  zaalarm ował straż ż pobliskiej strażnicy. 
Zarzędzone natychm iast poszukiwania w za­
roślach za ta jem n iczym  osobnikiem n ie wydały 

1 rezultatu. Z a gad k ą  r ten wypadek, a dość ni-e 
zw yk ły  w  kołach w ojskow ych  rozm aicie hywa 
żom entowany. ' ;/if

C Y Ł b lil  IaATAVJl£0. Gnegdai w  porze połu­
dn iow ej szybcwał w  juzestw orzach  jak iś tata 
w ite, na k tórym  m im o dość n iskiego lotu nio 
m ożna było rozróżn ić znaków.

Dość n isk i Lct, stosunkowo pcrwolno szybowa­
nie i prawdopodobnie z a k r  cio .znaków, wako- 
zu ję  na to, że lataw iec m iał zadanie obserwa­
cyjne i  by ł czeskim. Przybył od strony polu- 
dnii |vvcj ii poszybował w  kierunku wschodnio- 
połudn iow ym  w zdłuż pasu karpackiego.

P O Ż A R  OD ISKRY LOKOMOTYWY KOLE. 
JO Y/EJ. W  M ęcinie zgorzała  zagroda jednego 
z tamtejszych gospodarzy, położona w  pobliżu 
toru kniejowego. Pożar powstał od' iskry loko­
motywy, ko le jow ej. Poszkodw any zgłosił regres 
do zarządu kolejowego.

GKKUTNY CjTCZYEE, Do nowosądeckiego 
szp ita la  powszechnego przyw ieziono z  powiatu 
lim anowskiego 20-lctniego N. Swarczyka, któ­
rem u o jczym  przez pół rozpłata ł głowę siek iera 
za to, że m atce usiłował pomódz w  robotach 
polnych. (r.)

Pamiętajcie o żołnierzu polskimi!!
Rzucajcie gazety do skrzynek szpitalnych!

» » S a l ® p -
u h  4 ® ,

(naprzeciw ieairu miejskiego).
Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych mi< 
strzówr, polskich i zagranicznych, po cenach umiar­
kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym war­
stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, za ­

prowadza dyrekeya również 

SPRZEDAŻ NA SPŁATY.
Telefon 2-186, 344#

W  H —  @  C i t e p i
pojawiły się pogłoski BWfciczaj.ąro :n .'j czci. — potT-uę <!• 

; piihlicznej wiadomości, t a  ttattkswni©  tego rodzaj«  p»* 
głoski rozsiew a; o mnie w swoim ezasio HaaryH 41:;sS»" 

; k «n # * y ,  sekretarz (irugiego Towirsyłćwa właścicieli 
j rtclr/ości Wielkiego Krakowa m-ry ai. 3 J a w k ow .ik ie j) » « *  
i wniosłem przeciw ASCHKENAZKMU donio.sienio d » Sa.d* 
{ karnego o oszczerstwo, — a proces knrny pr/.celw temu* 
* jest w  toku. 343-2 © r . IkYansJsaeti t f «s s D -
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nsjnowi^e modela, na łaniej w wielkim wyborze 

poleca 3415

MAGAZYN MOD „JADWIGA4*
Kraków, K/nc-k 3 0  ^rćg Szewskiej).

G ł o w n a  w y b r a n a  11.
p f  a i £ I W  « j r jńi'  ̂W* id &

Falskiej Lois/yi Klasowej ao V. klasy*
w kashuia B .aci SsaSScr, Kisiiiu, pl liriuMii L 1 
Ciągnienie bez przerwy od 29 października do 

21 lis tó , ada b. r.
Cena losów w fc.<•/.*!? i klenie: cały 53 K., połówka 28 K 

ó/a i:\rii-':! 14 K ., Ó sem ka 7 K . 0-1 **

m ieszali oni w ładzę usiawod.itwcsrą z w ładzy 
wykonawczą, bo sow ioly sunie uchwalaj?, nowo 
ustawy i ssano je w czyn w prowadzaj?. Jeden 
z m ówców, poseł Bon, w ystąpił o tw arcie prze­
ciw  dyktaturze proletaiyntu , tw ierdząc z całą 
sł&nowczością, że reform y, wprowadzone w  ży ­
cie przez jaką bądź dyktaturę, skazane są z gó­
ry  na niepowodzeń i o. Na dowód przytoczył w ie­
lo przykładów  z przeszłości, wśród nich Józe­
fa II. i papieża Benedykta X IV .
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Huk tir, wmi) t8pkovtski powrôij
i ordynuje codziennie od god<C"9 raco  do 3-ciej 
popołudn iu ; w  niedziC.ę i święta od 1Q 11 rano 

przy ul. Straszewskiego 26. 3433

M Ą m.  V  *  E J  l . l / l  O * .

I d z i e  k u  n a m ,* *
Idzie ku nam hen z głuchej oddali, władna pa­

nd... jesień... P rzez łany, rozłogi, leśne u r o c z y ­

ska —  płynie lekko, na złocistych, ciepłych fa ­
lach słońca —  cała w  krasie, zdobna —  krw i 
najżyw sze j purpurą, dz-eriąc błyszczący sierp 
w  d łon ie

I kładą się pokotem  u je j stóp złote kłosy, i 
w yk w ita ją  dla niej kobierce liliow y  oh wrzosów  
1 bury szepcą i n iwy szepcą.. —  ń w ita j nam  wi­
taj —  Pan i szczodra, Pan i wspaniała1*.

A  ona śm ieje się jasno, radośnie i na w ia tr 
puszcza lekką zwiiewną biel szat swoich — nić 
psjęczą... I  z ust Jej p łyn ie pieśń cicha; „oto 
przyszłam , by w yczarować owoc trudu i męki 
wszelakiej, oto przyszłam  z plonem  —  zwiastuję 
ziem i dobrą  jasną godzinę cudu...'*

Rozchyla  ram iona i  błogosław i światu... B ło ­
gosław i cichym  św itom  pełnym  oparów i m gieł 
len iwych, błogosław i skwarnym , upojnym  po­
łudniom  i  smutno konającym  zmierzchom...

Ćkiziie padnie blask je j dobrych cezu, tam 
spłonie rum ieńcem  jabłoń, tam  staje wszystko 
t>ełne krasy i  s iły  —  w  cichem  m ilczeniu  za­
chwytu.

Pszczelne ro je  —  gra ją  jej „hosanna** a drze­
wa złocą się w  liście i  dar bogaty ścielą na je ] 
drogi™ św ia t ca ły  łow i chw ilę każdą je j trw a ­
nia, jak  skarb jak i wyśniony.

W ie  całe istn ienie, ż «  wnet odejdzie ona, a  z 
aią krasa 1 radość, w ie  wszystko, że odchodząc 
od nas spojrzy ta pani szczodra raz jeszcze na 
pługi rw ące czarne płaty z jem i-żyw ide łk i, że 
sypnie zło ty  pył w  oczy ludziom  schylonym  przy 
pracy —  i zn iknie na długie, długie miesiące...

A  po odejściu je j przyw loką się c iężk ie dnie 
słotne —  ponure —  w ichrem  szumiące —  dnie 
smutku i  tęsknoty™

Z J a zd  W o ln t ir .u fi& rzy .
Obrady Wielkiego Wschodu. — Bez 
tajemnic i trupich główek. — Przeciw 

dyktaturze.
 ̂ Kzaków, 2 października.

M inęły ju ż czasy, w  których w olnom ular­
stwo, otoczone grozą ponurej ta jem nicy, napa­
wało przerażeniem  n ie w tajem niczonych  pro­
fanów. N ie  słychać ju ż dziś o nowych schadz­
kach, szkieletach i trupich główkach, zagadko­
wych obrzędach, jak im  poddawano dawniej no­
w ych  adeptów, przed dopuszczeniem ich  do 
■grona masońskich braci. Znam y wszystkie te 
fantastyczne obrazy z opow ieści Tołstoja, Ż e ­
rom skiego i w ie łu  innych, lecz należą one już 
do rom antycznej przeszłości. Dziś wolnom uia- 
rze n ie w ie le  się różnią od innych burżuazyj- 
r.ych organ izacyi, a  sprawozdania z ich zjaz­
dów  zam ieszczane byw ają  w  dziennikach, po­
dobnie jak  z innych politycznych narad.

Tak w ięc dow iadujem y się, że X\ ic lk i wschód 
Francyi to jest loża masońska, k ieru jąca fran- 
euskicm wolnom ularstwem , zgrom adziła  swych 
dolega ’.ów, dla zajęcia stanowiska wobec ruchu 
tor.- ciucyjnsgo, panującego w  Europie.

Na porządku dziennym była  sprawa bolzze- 
w inau , którą re ferow ał członek W ie lk iego  
*  schodu. Oskar Bloch. Referen t uw ydatn ił ró ­
żnice, jak ie  zachodzą pom iędzy rządom sow ie­
tów  a dem okratycznym  parlam entaryzm em

W ie lk i wskhód nie wydal jednak stanowcze­
go wyr.>un w spraw ie bokzew izm u, zostaw ia­
jąc ostateczną deeyzyę do kom peteacyi lóż. —• 
Z dawnych zw yczajów  zachowano tylko tak 
zwane braterskie pozdrow ienie, to jest urzędo­
wy pocałunek, jak im  w ie lk i m istrz obdarza
wszystkich brac :a zakończenie ucieszono się

saenicm dwfcch nowych lóż francuskich 
ych prow incjach .

przyłączen iem  do Francy i A izocy i i Lo taryngii 
i wskrzeszeń ‘
w  obu tych prow incjach .

Kraków, 2 października.
,,Tempsa, pólurzę u o w y  organ francuskiego 

m in isterstwa spraw zagranicznych, przyniósł o- 
stamto wiadomość,' że Rada pięciu zdecydowa­
ła się na defin ityw ne przyznanie Polsce G alicyi 
wschodniej.

Iłis to rya  ostatnich dziesięciu  m iesięcy nau­
czyła nas ostrożności w przy jm ow an iu  wszel­
kich in farm acyi z Paryża, o ile one dotyczą ży­
wotnych spraw polskiego jutra.

D latego też radość nasza n ie jest pełną, dla­
tego sceptycyzm nie opuszczę, nas jeszcze.

Gdyby a to li wżeści wczorajsze m ia ły się 
sprawdzić, gdyby istoln ie n ieszczęśliwa a tak 
bohaterska Galicya wschodnia była ju ż ostate­
cznie zabezpieczoną przed zakusam i jaw nych  
i  ukrytych  nieprzyjaciół, nazwać m oglibyśm y 
dzień wczorajszy jednym  z najszczęśliwszych 
Jła nas —  i dla koalicyi.

Czem jest Galicya wschodnia d la  Polsk i nie 
trzeba dopiero w yw odzić. Ta  kraina łez m ogił i  
krzyżów  polskich., kra ina  polskiej pracy kultu­
ralnej jest wszak n ietylko drogą nam uczucio­
wo, a le jest ona tą  koniecznością rozwojową, 
traktem  dla ekspanzyi polskiej s iły  duchownej, 
narodowej i  gospodarczej N iem a Polsk i bez 
Galicyi wschodniej, an i GallcyJs wschodniej be* 
Po lsk i!

D la koa licy i zaś jest d ecyz ja  przyznająca 
nam Grody Czerw ieńskie pierwszą pieczęcią 
na dokum encie sojuszu z Polską. K rzyw da  w  
tej m ierze nadwerężyłaby dotk liw ie ■wzajemne 
stosunki i gotowaby uniem ożliw ić sojusz ten w  
przyszłości. B raci naszych n ie w ydalibyśm y na 
łup bez oporu, a krew  przelana Wskutek błęd­
nej decyzyl w  Paryżu  padłaby m iędzy nas a na­
szych aliantów, zatruwając atmosferę. Polska,

r. ... _«s
 ....... .......  — ?.* tm  «h*j. ss asm,, m t}  rstta,

$  ss& 1 4 J  11  c i
(Na tle infarmacyi paryskiego „7ctnpsa").

Jjedjm a realna siła  na wschodzie 
koalicyi straconą.

Z ’ go rączko wem napięciem  czekam y dalszych 
w ości.

byłaby dla

H seli i M  l i t !  H it! M fc
W spółpracownik wiedeńskiego „D er N-ouo 

■Tag*' odbył w yw iad  z „ministrem** ukraińskim  
Tem nickim , który określił granice Ukrainy, jak  
je  sobie delegaci i rząd ukraiński w yobrażają:

Na zachodzie ma granicę stanowić San, na 
wschodzie rzeka Terck (na Kaukazie), na pół­
nocy Prypeć, a  na południu północny brzeg 
Czarnego Morza.

Apetyt n iezły —  czy n ie za duży na pojenmoś<5 
ukraińskiego żołądka?

FoiwiiiwiiiwsoiiElsyiiEfitiisifaiei
Warszawa (Tele fonem ) W  spraw ie .iaszej po/ 

lity  k i zagranicznej zauwiażyć się daje zw ro t ku 
lepszemu. W  cotntndej bow iem  ch w ili nadeszty 
w ieści pomyślne, które n i« nadają  się na raziei 
do opublikowania. W olno ty lko  pow iedzieć, ż4h  
punkt ciężkości polityki międzynarodowej przo- 
nosi się obecnie do Londynu. Łączn ie z tern za ­
sługuje na uwagę w iadom ość, otrzym ana przca 
w arszaw skie koła  polityczne, że do prezydenta 
ministrów Paderewskiego wysiane zostały wa. 
ino instrekeye z Warszawy w sprawie rokowań 
polsko-angielskich, prowadzonych w Londynie. 
Rokowania te, jak  już w am  doniosłem, m ają  
na celu ustalenie wschodnich granic Polski.

Misya ukraińska w Warszawie.
Warszawa (Tele fonem ) Do W arszaw y przyby­

ła m isya ukraińska celem załatwienia sprawy 
w ym iany jeńców  i uchodźców.

Agstacya niemiecka na Gqr. Śląsku 
przy pomocy wojska!

Sosnowico (P A T ). „G łos Procy** zam ieszcza 
dokum ent o  n iem ieckiej akcy i plcbL-jcytowej 

przy pom ocy wojska. Kom endant saperów 9-tej 
d yw izy i piechoty w yd a ł w ytyczne dla propa­
gandy n iem ieckiej przez w o j«ko . Dokument ten 
zaw iera  ogólne w skazów ki, czago należy .uni­
kać i co czynić należy, aby obudzić m iłość i 
szacunek dla niem czyzny. N a leży podnieść kar­
ność wojska, aby mogło w ytrzym ać porówna­
nia z w ojskam i oTinpccyfaemł 1 polskie ml, za- 
pobiedz przekupstwu posterunków granicznych 
i  surowo karać w ykroczen ia  wobec cyw ilnych  . 
—  przyozem  w yrok i należy ogłaszać. Unikać 
należy w szelk ich  rozkazów, k tóreby m ogły lu ­
dność defkręić. N a leży  szanować 1 rozum ieć od­
rębny cfeer»>*8T nćrnoil^rTM I sJo ""■ '• ‘'■kr.- 
mowy polskiej, W ojsko pow inno codziennie po­
wtarzać, że „Po lska  nie jest państwem ludo- 
wem, lecz państwem m ałej grupy interesowa­
nych**. P cd m ow y takie pow inny być sprawą co­
dzienną, aby rzesz EJsaasezR'-' Tcy^owcresIraSa

się wśród ludncści. Druki ag itacyjne należy 
n ieznaczn ie pozostaw iać w gospodach i  na Kwa­
terach. Zaufanych żołn ierzy z  obszarów  podle­
ga jących  plebiscytow i, należy często z w a ln ia j  
przyozem  inni żołn ierze n ic pow inn i w iedzieć, 
w  jak im  celu otr,z jonują oni urlop. P o  poszcze­
gólnych osadach należy wybrać osoby zau fan y 
które w  tym  duchu będą pracow ały dla n iem ­
czyzny, gdy w ładzo pelltyczne i  ^ ' '■ '• /nro opu­
szczą k ra j na czas ckupasyl. W yb ór ten nałoży 
zachowup w  ta jem n icy przed ludnością i dlate­
go publicznie n ie należy się pokazywać z  zau­
fanym i, nie ra i rży ich odwiedzać, ani przy ich1 
pom ocy rozdawać druków  agitacyjnych . N a zw i­
ska zaufanych należy zakom unikować oficero­
w i propagandy przy- generalnej kom endzie dy­
w izy i. Jcżrli praca ta. rozpocznie się n iezw łocz­
nie, to w o jrko  może meskończsnJ.o w iało przy­
czynić sfię do tego, że zaclim -a się dla ojczyrzny 
jedną z najbogatszych części.

Zdradziecki atak Grenzschutzii na polskie 
| '•*■; wajska graniczne.

'•i rs i 
lek po

', t } i  &xj£ck  lurłri. W  ponicdzla- 
•niu pkrijk jła  aa m iojcM  kozacy  z 

ca ta s ly  1 braicfcćL Kc misya. ta kaw U a
a le n *  ?*a *-»•>«ł «  p i i t t i f !  rr.-',t ’ * A l równic/ w  Cv^-<jcy.

dr za*

S a w a r fw  (P A T ). V/ r ię ia k  *a ; Tdzy S^ztłs- 
Iliom  o Dzbr^rrlię, t i r ’ (IsioruaJsto w o je k ' 

s*p»dly na polalcte w*J*k grs-
,T.,

L w i i  wskutek machinaoiipaskarskiolibszi
upno CCO w agonów  drzewa. A ir:s io  p rzy ję it

woczesr-rm i

Ł w ę w ,(P A T ) „Gazeta Poranna** do-czi, że za- . . .
tępca firm y  Rabera i Markusa w Podhajcacii j ctortę i złożyło firm .c  z?.aoicit^..0.nvo ker. i  o-

ezjuu miastu * n ieważ i-ran^yeri-j' ni.; nsucl.r.n?:;;'". zwrócono a  ;rucił bolszewikom , że po- j P- Leon Roth za*fercw j*i swego



Str. C. BONIEO KHAKOW5K3 ' w,‘*  — — ę w *

do firm y  m ursrcascna i  okazało się, że firm a  na- | drugi komu iunsisau. P o licya  zarządziła  aroszto- 
w ct n ic zaczęła jeszcze zw ózk i drzewa. Ostnt- w an ie Jakćba. Markusa, _Oszustwo pozbawia 
n io p. Kotli zwrócił się eto m iasta z zawiadom ię- m iazio  Łw 4w  drzewa aa zimę. 
nic-ni, że jego firm a sprrs&r.to to drzewo po raz

s g & a is g £ s ^ ^ s B B x g s 3 ^ m K B m a e a m ^ m s s M a m Ę m a a m t im m t B K m
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:enzv ia¥ l e i i i SEI
W arszaw a (P A T ) Kem . sztabu gen. z  dn. 1-go 

października. Front litov,’Skó-białcruski. Na 
wschód od Dźwińska, pod Krasłuwką niepczy- 
Jacial w ielk ie m i s iłam i usUtuyal sforsować l i ­
n ię rzek i Saw iny. A tak  odparto. Jednocześnie 
zestal s ilny atak n ieprzy jac ielsk i na przyczółki 
m ostowe Bakrnjska i  Be-ryaewa z wiolliie-mi
stratam i n ieprzyjaciela  c-zpar Na pcludm o
od Potocka oddziały nasze nagłym  wypadam 
rozbiły Tjrzciwnika ped nuasieezaiem  Eamicu, 
biorąc 10 jeńców  i  dwa karabiny maszynowe. 
N a  odcinku na pćlncc i  na południe etł P rypoci 
n ieprzyjaciel, w prow adziw szy św ieże siły  do 
nkcyh a iśku ja  siln ie nasze pezycye. Front wo­
łyński. Ożyw iona działalność w yw iadow cza  
przeciwnika.

-o

Woransż stracony przez bolszewika*,
W iedeń  (BK ) W ed le doniesień z Kopenhagi, 

gon. M arm ontow zajął W oroneż.

Zamach bombą w TyfSisie,
Sztokholm  (P A T ) Doniesienia z M oskw y po­

dają, żo w  Ty flis ie  wykonano zamach bomb? 
na gem. Bara tona. Generał został ciężko ranny.

Fespieszaa ewakuacja Petersburg.
Fraga  (P A T ) Tutejsza Ag. rosy „Tka d cn o ii zo 

Sztokholmu, że bolszew icy gorączkowo ewaku­
u ją  Petersburg. FaL-ryld am unięyi w  Peters­
burgu zostały przeniesione tło k ra jów  
urałskich.

nad-

P raga  (P A T ) N a  wrczorajszem posiedzeniu 
zgrom , narodowego rozpoczęła się dyskusja  nad 
© iposse Benesza. P ierw szy  zabrał głos p. S lran- 
sky (syn m in istra) k tóry om aw iając w yw ody 
Benesza, zaznaczył, że pokój, ja k i zawarła  czs- 
t fb -  stewackn republika jest jeszcze nio zupeł­
ny, a m ianow icie wskutek zachowania się me 
byłejałdego nieprzyjac iela  Czechów, lecz sąsia­
da, nowego państwa polskiego. Stransky o- 
św iadczył, że co do k w es iy i cieszyńskiej n io  ma 
różn ic w  zapatrywaniach  poszczególnych partyi 
©stadko- słowta-ckich. M in ister Benesz n iestety 
n io m ógł w  tej spraw ie poszczycić się ca łkow i­
tym  sukcesem, którego Czesi się spodziewali,
- '—  ----- 1 •mzsssmES&mmssszzsams.
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W airza -m . (P A T ) W czorajsze posiedzenie 

Sejm u rozpoczęło się o godz. 4 po poł. Marsza­
łek  Sejm u Trąm pczyński po zagajeniu  posie- 
;d/y>rióa, doniósł, że podczas w akacyi nadeszło od 
tow arzystw a polsko-am erykańskiego żeglugi w  
N ow ym  Jorku telegraficzne zawiadom ienie, 
podpisane przez prezesa N ik lew icza, następują­
cej treści: „U w ażam y za obow iązek zaw iado­
m ić Pana, żeśm y nabyli w ie lk i ładunek stali, 
oraz statek nazw any „Wisła** o pojem ności 5250 
fon, 1 że
S P O D Z IE W A M Y  E ip  W  K R Ó T K IM  CZASIE

ZB U D O W AĆ W IE L K A  P O L S K A  PLO TĘ *1.

kW  im ien iu  Sejm u m arszałek Sejmu w yraził 
podziękowanie d la  Tow arzystw a  i  W yraził ży ­
czenie: V iva t seąuensl (W  Izb ie brawa).

In terpelacye w n ieśli m iędzy innem i: pos. Pu- 
żak w spraw ie dalszego funkcjonow an ia  K om i­
tetu rosyjskiego, pobierającego od rządu pol­
skiego sdbsydya pieniężno oraz bezkarnego 
przemieszkiwania w W arszaw ie  szeregu daw­
nych carskich urzędników . .

P rzed  przystąpieniem  do porządku dzienne­
go m arszałek Sejm u oznajm ił, że prezydent m i­
n istrów  Paderew sk i zaw iadom ił go telegra ficz­
nie, iż z Paryża  m usi w yjechać w  ważnym  in ­
teresie do Londynu i prosi o wytłum aczenie je ­
go nieobecności w  Sejm ie.

Przystąpiono do porządku dziennego t  j. do 
sprawozdania, rządu w  sprawach aprowózacyj- 
nych.

Mowa ministra Wojstechowskiego.
Jako . p ierw szy zabrał głos m in ister spraw 

wewnętrznych W ojciechow ski, Po lska jako 
państwa niepodległe — m ów ił m in ister — jest 
w św iecle m iędzynarodow ym  zjaw isk iem  no- 
wcm. Z  czasów upadku rzeczypospoiitcj i n a ­
szej n iewoli, pozostało u obcych wrażenie, żc 
Poiska to kraj, w  którym  każdy chcy, um iejący 
operować in trygam i, zlotem  i siłą orężną, może 
panować i układać stosunki tak, jak mu się 
żyw nie podoba. Otóż pierwszem  nsjżyw otn ie j- 
szem za laniem  było przekonać świat, żc

TM! S A K I  U S1T.-B.O C M Sk lzY  E C Si- O A  A R S  Y  Ć,

nie poddam y się żadnej obcej w oli, będziemy

N ie jest to jednak an i w ina czeskiej delegacja 
pokojowej, an i w ina  Czechów samych, że w  Pa ­
ryżu  rozstrzygnięto kw estyę cieszyńską pleb i­
scytem. Czesi n ie m ają nic przeciw ko pleb iscy­
tow i. Delegacya cześko-słowackiej republik i n ie 
w ypow iedzia ła  się przeciw  pleb iscytow i ponie­
w aż n ie m a powodu do obawy co do jego  w y ­
niku. P leb iscyt cieszyński będzie ty lko  in fo r­
m acyjny, gdyż kw esty i przynależności Śląska 
cieszyńskiego n ie moi© pleb iscyt rozstrzygnąć. 
Czesi n ie m ają  zam iaru  zrezygnować ze śląska 
cieszyńskiego. P o  przem ów ieniu  dra Stran- 
k iego przem aw iali inn i mówmy w  spraw ie ex- 
posso dr. Benesza.

•  4<

•  e «

sam odzieln ie urządzać nasz byt państwowy i 
wytj'ka,ć drogę ku przyszłości (braw a). P rzy ­
pom n ijm y sobie czasy panowania tych obcych 
potęg, które na ziem iach polskich próbowały za­
sady divido et im pera, szezując/ jedną warstw ę 
p rzec iw  drugiej. Dawny pogląd na Polskę, że 
jest to ob jck l dla panowania obcej sdły, skłonił 
w ie lu  naszych sąsiadów, z  chwilą, gd y  Polska 
zm ariw ychpow stała do tego, że n ie chcieli się 
liczyć z  naszą sam odzielnością i wolnością. 
Trzeba było wykazać, że na to n ie  pozw olim y 
i dlatego też pierwszą troską rządu i w ysok iego 
Sejm u było, zapewnić powstającem u państwu 
polskiem u dostateczną siłę zbrojną i  p ierwszym  
jednom yślnym  w yrazem  w o li rządu polskiego 
było, powołan ie sześciu roczników. Dzięki na­
czelnemu dowództwu i  w szystk im  podw ładnym  
organom, stanęła arm ia polska i bohaterscy 
żołnierze polscy, którzy dow iedli, żo

P O LS K A  M A  S ILĘ  I  MOŻE N A K A Z A Ć  PC SS Ą - 
. NO W A N IE  D L A  SW EJ A R M II.

P rzyzna ją  to nawet dzisiaj obcy. Dzięki temu 
bohaterskiemu zachowaniu się naszego żołn ie­
rza, dzięki sprawnej organ izacyi arm ii i  um ie­
jętnej s tra teg ii dziś z coraz w iększą po\Vagą od­
noszą się do nas i z coraz w iększym  poszano­
waniem  naszej w oli. S iły  tej u żyw am y nie dla 
narzucenia n iew o li naszym  sąsiadom. S iiy  tej 
użjyjcmy przedewszystkiem  dla naszej cbrony 
I'zjednoczen ia w  jedną całość rozerwanych ziem  
polskich oraz odsunięcia od nas dalszego niebez 
piecr.eństwa w o jn y i  barbarzyństwa.
NA  ROK B IE ŻĄ C Y  CELE W O JE N N E  P O L S K I 

SA JUŻ O S IĄG N IĘ TE .

Cele na ten rok  psstawlonc przez naczelne 
dowództwo zesła ły v? zupełności osiągnięte. 
Jest to największy tryumf naszego żoinJcrza.
Opierając się na naszej sile zbrojnej inośomy 
patrzeć spokojnie t? przyszłość. Nasi bohatero­
w ie i w ieszczo w swych wyczuciach upatryw ali 
w arunki 's in ien ia  Po lsk i w  atm osferze wolno­
ści a zarazem m ów ili, *e Polska, w tedy siln ie 
siać bodzie, k iedy namiarze przekonania, że wja- 
sną silą stanąć zdcia. W tedy tylko znajdzie ona 
byt. Polska musi przedstawiać im ponującą silę 
p.iafcr-a.iną mara tną. M in ister om aw iał nastę­

pnie słssucM  wewnętrzne w  państw ie i  poła­
żenie cTt&nsmfcsną, jfctóza jest cłąSkie, ale by­
najm niej iws r&apaczliwe. W yn ika  z  niego 

O B O W IĄZE K  U T R Z Y M A N IA  PO R ZĄD K U  ZA  
W S Z E L K A  CENĘ.

Jmenzywna praca wszystkich  na wszystkich 
P- lach. Zw iększenie w y twórczości ta daitia j 
rn ikcz dla każdego narada. Po lska m usi się 
wykazać, £s jest dojrzałą, a to jest obow iąz­
kiem rządu, Sejmu i całego społeczeństwa. 
Sejm  przedewszystkiem  m usi wyrobić sobie u- 
czucie powinności. N ie m ożem y się k ierować 
■p'olityką uczucia, bo ta grozi niebezpieczeń­
stwem, m usim y polcźcnic opanować rozumem. 
N a leży  też przedew szjstk iem  pamiętać, że

POL-SKA N IE  M OŻE ETO PO LESI D L A  E K S ­
PE R YM E N TÓ W

i n ie może sobie pozwolić na takie eksperymen- 
ta, na ja ide pozw olił sobie naród o zupełnie 
p ierw otnej kulturze. Tak im  przykładem  sm ut­
nych i tragicznych eksperym entów jest w łaśn ie 
Rcisya. M in ister stw ierdza, z  najglębszem  prze­
konaniem, z w ia rą  i pewnością siebie, że P o l­
ska pclera dla eksperymentów takich  n ie bę­
dzie (brawa). N aród polski tego n igdy njie 
dopuści.

PÓ JD ZIE M Y N IE  BR O G Ą  R E W O LU C Y I, LECZ 
DROGA E W O LU C Y L

(B raw a na praw icy) Obowiązkiem  rządu i  ca2»- 
go narodu jest, nie przekraczać tego, na ctot roes- 
w ój naszego narodu pozwala, n ie wdawać się 
w  planowanie reform , do których stosunikf eko­
nom iczne i  stopień ku ltu ra lny k ra ju  jeszcze 
nie dojrzał.

M in ister przechodzi następnie do sprawy re­
fo rm y rolnej i  zaznacza, że

RZĄD  W  N A JB L IŻS ZY C H  D N IA C H  PRZED- 
5 T A W I SEJM O W I PR O JE K T  U S T A W Y  O RE­

FO R M IE  ROLNEJ.
M inister zaznacza, że i w  tej sprawjLe rząd  nde 
może iść tak szybko, jakby  cłic iaŁ Zorganizo­
w ano g łów ny urząd Ziemski, którego ińerwszym  
czynem  było rozporządzenie, norm ujące przeno­
szenie pirawia w łasności n icrucłjom ości ziąx%? 
skicli. Sprawa re form y ro lnej musi być j  ) r  
prowadzona z  całym  m ajestatem  prawa. "M e 
metina ścierpieć żadnej sam owoli, an i tw orze­
n ia  fak tów  dokonanych. W szystko się będzie 
robić tylko na podstaw ie praw a i  n ik t silą in­
nemu prawa nie narzuci, państwo polskie jest 
bow iem  państwem praworządnem .

Przechodząc do sprawy prawfeidawstwa robot­
niczego, podnosi m in ister cenne za loty  robot­
n ika polskiego i  oświadcza, że zadaniem  rządu 
jest rów nolegle zo sprawą re form y rcilnoj p rzy­
gotowanie i  w prowadzenie w  życ ie  projektów , 
dotyczących prawodawstwa robotniczego. M in i­
ster zapow iada w  tej m ierze wniesieniie szeregu 
ustaw.

W  dalszym  ciągu om aw iał m in ister sprawę 
aprow izacyi, stw ierdzając, żo w  tjun kierunku 
rząd_ spotkał się z  zawodem , gdyż w  niektórych 
okolicach urodzaje by ły  bardzo n iepom yślne, w  
innych zaś, m im o w yznaczen ia  term inów ,

N IE  DOSTARCZONO W YZN A C ZO N YC H  KON- 
TYN G E N TÓ W .

To  zm usiło rząd  do u życ ia  środków, k tórym i 
przynag li opornych. Jednym z tych środków 
jest użycie nsysteccyi w ojskow ej. Jest to  środek 
konieczny, gd yż ludność musi się przekonać, że 
nie wolno lekcew ażyć sobie obowiązków.

W  dalszym  ciągu w yw odów  poruszył m in ister 
sprawę adm in istracja  państwowej. M ów ca w y ­
kazyw ał trudności, na jak ie  natrafia ło  stworze­
nie aparatu państwowego, aaznaczjąc, żo

V/ PR ZE C IĄ G U  10 M IE S IĘ C Y  N IE  M O ŻN A  
B IL O  S TW O R ZYĆ  DOSKONAŁEGO A P A R A T U

Ustrój adm in istracyjny był wiadliwy, gdyż 
opierał się na centralizm ie. Rząd jest zw olenn i­
kiem  najdalej idącej deccntralizacyi, to jednak-' 
że będzie m ożna przeprowadzić z chw ilą nale- 
ż y t e g o  rozw oju  samorządu, k tóry okupacya po­
zostaw iła  nam w  zupełnej ruinie. Obecnie we 
wszystkich  pow iatach bjdej Kongresówki, z w y ­
ją tk iem  sześciu, samorząd jest uruchomiony. 
A le  aby samorząd gm inny m ógł zupełnie funk- 
cycnować, trzeba, aby m ia ł zupełnie jasno sko- 
dyfikowane ustawy. D latego jedną z na jp iln ie j­
szych spraw w  tej dziedzin ie jest

O PR A C O W A N IE  U S T A W Y  O G M IN AC H  W IE J  
5KICH .

Ustawa ta obejm ie wszystkie dzielnice pań­
stwa. M inisterstwo spraw wewnętrznych dąż;.' 
p rzedeuszyslk iem  do form  samorządnych gmi-i 
i pow iatów . Późn iej za jm ie się rząd utw-ęrzr 
niern wyższych jednostek ram orzą dr ycli, i



" i i ' Str, »

~.y^ :y y  c  ’ • • i -d aH.w. W  daIszym  ciągu  w yw o» 
#ó?/ ihęiaw iił m in ister sprawę elużby 'bezpie­
czeństwa, stw ierdzając, ie  w  tej spraw ie u}®- 
(Inc.~tajnien.ie zostało już w  zupełności doko­
na no.

M in igfcr wskazu je następnie na koa lw zność 
pod . Ussiesnia ontarytołn  rzędu, którego organa 
m u f ; ;  b fc  uMeć>cie popieraro.

PO T iłillilE A  K A M  E IE R *W > :iC T \ ? A  I  STA- 
K O W gS S J  W G 1*1 E2.Ą3U,

jako odpow iedzialnego k ie row n ik a  Jest to tem 
bardziej potrzebne, że dzisiaj widać błędne po j­
m ow anie K ierownictwa, które jest u nas rzeczą 
najkonieczniejszą. K ierow n ictw o  jest ściśle 
zw iązane z  w ytw orzen iem  autorytetu  rzędu i 
świadomość tego m iał p. prezydent m inistrów . 
K io  udało mu się jednak ukończyć rozpoczętej 
rekonstru kc ji gabinetu, gdyż m usiai wyjechać 
do Paryża. Kząd eam m usi wzdęć k ierow n ictw o 
polityczne, p d y i

SAS, JffKL HZIŚ, DKCirjr B IĆ  SUE S&&&
M usi być jasno 1 stanowczo ustalony rozdzia ł 

w ładzy i  kom petsscyi. B rak  w  tym  kierunku 
obniża powagę or& eaO w  w ładzy  i  m linow oii w y­
twarza. drogę do anarchii. Źródłem  w ładzy pań­
stw ow ej polskiej jest naród, ale do w ykonan i* 
tej w ładzy  m usim y m ieć odpowiedzialne erga- 

xr ąjdaroato ustawodawstwa. Sejm , w  zakre­
sie w ładny wykasaawo*-] naczoln ik państwa, w  
zakresie spraw ied liwości sądy.

M in ister om aw ia  następnie sprawę konsnytu- 
« y i  i  stw ierdza, ie  ^ .ts lc js ry  stan życia  s dała 
Ban dzień Jest n lem czl-w y. Musi powstać w yra­
źny podział w ładzy a  machina państwowa, mu­
si w reszu e zacząć funkeyonowuć Rząd musi 
imhrać charakteru politycznego. Przewodn ią 
r&yślą komtjatucyi 3-go nm ja było położenie 
Jbcsicu błędom przez um ocnienie w iadzy pań- 
sU rrw ej. M in ister bronić będzie w  kom isy i kon­
stytucyjnej terj uumdy, l i  będzie on przem aw iać 
m  łu n ,

junr KAtr^ui.ia: p a ń s t w a  w y s z e d ł  z
PUSBISCYiU X MIAŁ NAJWięSffiZY ZAKRES 

V . WŁADZY.
F o w  f e n ,  będzie atru! prawa, żłożon* *  m ę­

tó w  zaufania, naczelnika państwa i  Sejmu, któ­
ra, cna docydówać, czy dana ustawa, jest dopu- 
bsC3so±q*l a s  nie-

■ 1 ■ :

Minister aprcwLacyi Sobański.
oświadcza, żo p rzy  pewnych m odyfikacjach , 
wytyw lcnde kra ju  jest rzeczą wykonalną. W y ­
n ik  akujai ziemkądsedów jest dotąd bardzo ni­
k ły . W  byłej okupacyi n iem ieckiej osiągnięto 
ze skupu za ledw ie 2750 wagonów, w  byłej oku­
pacyi aaistryackiej 386 wagonów . P rzyczyną  te­
go jest n iew ątp liw ie  opóźnienie zbiorów , braki 
organ izacyjne i  przewozowe. Rząd musi uzy­
skać jak  najw iększą ilość Zboża. Dopiero wtedy 
będzie on m ógł zw rłezać handel n ie lega lny i  
paskarski. Rząd stoi na stanowisku sekwestru 
i dotyczący projekt będzie przedłożony Sejm o­
w i w  dniach najbliższych.

P o  odf słaniu do kom isyi nagłego wniosku p. 
Dębskiego w  spraw ie prow izoryum  dla G a lic ji 
wschodniej obrady odroczono do pi jajku,

•-— o----- . ^

Obrrify kom isji konstytucyjnej.
W arszaw a (P A 1 ). Kom iaya konstytucyjna od­

była wczoraj zebranie, które ta ga ił przewodni­
czący poseł W ładysław  Sejda pow itan iem  o.łon 
ków  i  w yrażen iem  nadziei, że prace kom isyi po 
w akacjach  będą wydatn iejsze. Z  powodu obję­
cia stanow iska m in istra byłej dzieln icy pru­
skiej, przewodniczący m usi U  o tyć swoje lcjrk- 
eya w  kom isyi.

W yłonione w  d ysk u s ji sejm owej p rojek ty zo­
stały w raz z  d ek la rac ją  rządu przekazane ko- 
hiisyi, która teraz dopiero rozpoczęła w łaściwą 
pracę nad konstytucją. Ułożono program , roz­
dano referaty, pracowano przez czerw iec i  li­
piec wydatn ie. Po  rozpraw ie ogólnej opznco- 
waj&o dział ogólny o form ie pańslwa, jako taż 
®*lal o prawach i  obow iązkach o b w s te lL  E la­
borat ten nie jest kopią jak ie jś  konstytucyi za­
chodniej. KcmLsya zam ierza stwoi-zjó dzieło 
samoistne, oparte na potrzebach narodu i no­
woczesnym rozw oju  społeczno-ekonomicznym. 

O-dnosi się to do rozdziału  tak o prawach m n i»j- 
flsości, jak  o w łasności i org-m izscyi pracy. W i­
ceprezes kom isyi, p. Rataj, objąwszy przewod­
nictwo, podziękował m in istrow i Sejdzie w  go­
jących słowach, co członkowie kom isyi przy­
ję li oklnr.kami. Postanow iona obradować u f

przez: 3 dni w  tygodniu, «  dzień 
czwarty przeznaczyć na sprawy bieżące. Kom ł- 
ffgn. Bsjtret?pi|a. do rozdziału  o s łew is  państw®

i kwesty! Jud no łub d 'S^Jcżtu par*
la i i  o fia rn e  go.

ziw* Piwle w ic z  opuszcza riasiowcow,
W arszaw a (Telefonem ) Poseł ksiądz a t irk ie -  

w icz, niegdyś członek klubu ks. Glizińsrkiago, 
później w raz z posłem ©M achowskim  secesyo- 
nista i  tego klubu ora-z z kolei rzeczY członek 
klubu pia3to„'ców  zgłosił w ystsa ieo ic  a «s< » 
kluba rs wzglądu ńa politykę etanową P. S. L.

bl liiiiti i  p if ig i ig #  i S i  f u m
W iedeń  (W . T-ęl. w ł.) „D er Moagen" donosi z  

Budapesztu: W iadro  policyjne p o d j^ y  Śledztwo 
w  siJrawia rztkom oj ucieczki hr. K aro Iy ‘ego z  
Budapesztu, pcu icw aż okazało się, że hr. Ka- 
rc ly t był w  cum ie przew ieźć praw ic cały swój 
m ajątek, m im o, ;łe w yw óz kosztowności 1 pie- 
ni,,dzy b y ł  v o w ,—<« pton% rz,?d ,wnd ł  za­
kazany 1 siln ie kontrolowany. W ładze m ają do­
w ody na to, że ucieczka hr. K a ro ly i była sfin­
gowana i żehr. E e ro ly i byt w tedy w  jreiaem  po­
rozum ieniu z  Balą Rulineztt.

Ka.X  G Ó RNEG O  Ś L Ą S K A  Z A W IE S Z A  D 2 IA -  
Ł A Ł N O Ś Ó  P O L S K IE G O  C Z E E W O N . EMTYŹA.

K u ta  K rólew ska (PÓ T ). Rozporządzaniem  ko­
m isarza paiistw ow ego lloersingu. z a w . J t z  i  u  
działalność Po lsk iego Czerwonego K iryźa , któ­
ry  w  ostatnim  czasie ro rj^ ezą ł działalność, m a­
jąc swą siedzibę w  Katow icach.

R,eka zupelnis sdtiąia ad świata,
\JirdoA (B K ) „Socolo“  donosi, żo izuiowanlo 

R jek i jest obeeme jrui>ełne. Dsdcaniki n ie docho­
dzą tam od 2 ńrd. W szystk ie polątzoisia przer­
wana. G ianioo wobec Chorwracy i są zam knięte.

B u r z a  w  I z b ie  w ło s k s e j .
Luj-ano (W . Teł. w ł.) W czorajsze pcmeazaniG 

izby w łoskiej m iało przebieg tftk burzliw y, Ja­
k iego w edle „C orriere dela Sera“  parłam w it 
wic-ski dotąd n ie w idzia ł. M iędzy rw c lennika ml 
w ojny o R jcką a soc ja lis tam i przyszło do za 
targu. Po  przem owach nador ożyw ionych  rta- 
ra li się pacyusci gwałtem  pa'Łeszkodzić ootate- 
cznemu głosor-zaniu. P rzyszło  wówczas da gw ał­
townych starć m iędzy pacyfistam i a nacjuma. 
listam i. Posiedzen ie musiało być przerwane. 
W  końcu jt-diiak przeprowadzono głosowanie, 
w  którcm  porażkę ponieśli nacyon. liść;, gdyż 
postanow iono z  aneksy! R jeid eGre2ygn<rwać.

Włochy zatwierdzą traktat psr.yjswy.
lE c Z iu  (3 K ) W ed łu g ,,Secoto“ W łochy pra­

wdopodobnie rra ty fiku ją  traktat poko jow y ta  
pomocą dekretu kió law sk iego, k tóry będzie pó­
źniej petslanłbiitowi pcocdlożony do za tw ier­
dzenia.

T liła ! i i i s i i

może .ego zastrzeżen-i-a przyjąć. Przy glosawa
idu Y -^ fs ń it  wMisiłS aaa#*-®<o t wyt ii js?3 |
Łsraj pc jreelw 18S. Prace iw  -rmteskewl glwyoT. „
zjedne-ozoni socyaliścl, radykeflnd socyałiśc!

radykalna: lewica- 37 pcsSćwr wsrlrajrraa?*: clę
głcoowtenta.---------

Berlin  (W . Teł. w ł.) W czoraj edbył# słę tutalf
10 zebrań kom unistycznych p-el b * * l « » :  Ntero^ 
cy a Rosya sowieclta. W ckec poważnej pei ł aw y 
dsm oustraałów, xausiało Iiitcrwoniować wujskO, 
Do kry. an ego starcia jednak nie pi*zy»zło.

l i S i l i i i l f f l K i i p i t u , ,
W iedeń  (BK ) P leb iscyt w  LusoratAirgu dał 

przeważającą v i  >faośó na r w « z  w ł-ttiktoj k n ę  
f~ e j Charlotiy i  dla peiącTfcaia celnego z  Fraia 
cyą. W  ten sposób Lusemlniate przestał należcł 
do n iem ieckiego zw iązku  cetocgo.

%mmm rozprawa w

wiajtta
W iiiim iw a  (P A T ) Nasz praemysł ludowy, w  

SBCzególrwód j-ego didał y^tha^kurski, w'Zbud/dł 
stale wzm agające się za jęcie zagranicą. Ostat­
nio sprawę m ożliwości eksportu % Po lsk i zaba­
w ek przomysłu ludowego badał Holanderczyk 
p. Prins, pi-ofesor Ateneum w  Hadze. P. Prins 
wyiuby zabawkowe na-, jąu ^rafimyalu lądow e­
go staw ia ogrom nie wysofco i  p .n j iA w h i «  lin  
szeroki z*syt w  Slwlsadyi, k tś r*  m  Hic-
m ioc przód wojną Eyrawadźafcs zabawek rocz­
n ie za M  ra iiłu rów  m aiek. P. P rins stara się 
skom pletować zbiór wzorów' zabawek polskiego 
przemysłu 1 u do v. ego. Zam ierza w ystaw ić go w 
Hadze, Am strectfm ie i Rotlerdnm ie, Nasze w y ­
tw órn ie zabawek pow inny we własnym interesie 
in jnć się tą sprawę., nadsyłając do m inisterst­
w a  przemysłu i handlu, ne. ręce referenta spraw 
handlowych wydziału  k o rŁ lo rn e g o  p. Skibniew 
skiego, szczegółowo cenniki oraz iła możuośot 
gotowe w zory zabawę k.-

Wadowice, 1 pażdzi arnika.
Oneą<daj odbyła Gię przed sądem ok,\go-wyi*ł 

w  W f.donicach rozpraw a przeciw  13 osADom* 
oskę i- ł iy m  o popełnienie TrystApku s p jiTagra* 
fów  235, 23d a, 237 c, e, ustawy fcoanej, pmoz u* 
dział w  tajnem  stowarzyszeniu ,h iom or“ . Jakof 
oskarżeni zasiadają osoby ze sfer kupieckich f  
studenckich, w śród nich i kobiety. \kt oskar­
żenia przytacza, żo z początkiem  roku 1918 Zo­
stała. ustanowiona w  W adow icach  z  inicyatywn^ 
żołnierzy-studentow, orgŁn izacyy ekaaitoowł 
„S7emer“ , do której należało 100 osób. S tów a* 
rzyozenie to zorganizowane było w  7 zastępów, 
w  czem 2 że i^k ie . Stow'arzyszenie rządzak) s i ł  
prawem  skautowem. Członkowie schadz&li sią 
na pogawędki polityraae 1 pwuaaaiiM  »  h  A J  
fcebx«jirtkłm., w m ieszkaniu n ie jak iego  Me- 
ndschcgo, a piatem w  w ynająłem  mieazktuahł 
u panny R ick. Członkow ie u praw iid i ćw lczeułil 
gim nastyczne l  odbyw’a łi w yciecr ’w i  cw iczenm  
wdjskowe, posługując się um ów ionym i znaka­
mi. Z K rakow a przy jeżdżał lustrator tajnego! 
zwhfŁka n ie jak i Stein. —  Obw inieni prayma-, 
ją, że należeli do tej organizacyi, przeczą j v i -  
m_k by była ta jną l  m iała cele polityczna, t w i e r «  
dząc, że cele były czyrte skautowe. N a  a  niosek 
obraiicy dra Feldblum a z Krakow a, do którege 
przyłączył aię prokurator, oetreeso aesuprawą I  
zwrócono akta sędziemu śłedcawsan. ew&eaa w g *  
jaśn ienia celów  organ izacyi szozsy -^wefn.

Clemc..c au postawił kwestyą
z a u f a n ia  i f e w y c i ^ i y ł .

P a ryż  (B. K.). Jak dzieiauk i donoezą., D s- 
mcncwŁU na werorajszetn posiedzeniu Izhy, * 
okazyi dysku*?i n«-J wnioakirm  T.fserrc, który 
a jnv«k9e etą, aby n a ć  f r «.• .-»ró j p««:(*r.K»>l*] J t 
ze s p r a y m i ,  M l»m  re «k r » jM ii«  KU- 
m lee, postaw ił kw'e#tyę r.aufnni*. P o n is n ra ś  po­
seł L *«x irr« Stfłtał u M ych w d M '******
■da, w * « (,  V (•♦»?>(»
Clemenceau ośw fadczjł, ie  nalychrninj }■;■■-. k  
g łosowanie rad  wnicakipjj# or.ue.~rs5c.hr **• 

strzeżenie co do p**k ia (u  j«oknjoweyn. T "-sd nie

-  l

I*#  s t M i i k n i ę c i u  k f o n i k i .
z m i m r z A N m  z a b y t k ó w  k k a k o t w a

Druga ł  zapow iedzianych ejtskuryjrl n au kow yd l 
po K rakow ie  staraniem  T -w a  K rajoznaw ozog* 
Sokcyi w ycż oczkowej, odbędzie słę dfcb h j  w t  
ccw crtek dnia 2 bm. o godt. 3 i pół pepol. W  pet^ 
gram  w ejdzie tym  razem  zw iedzania k a ta ' 
na W aw elu  z uwr-igiądnianiem liie tory i polskie
i  crcłLi-toktug-y. Punkt zborny ucrasUBkórw prz< 
wejściem  do katedry. Prow-cdzić będa® »ua 
hiatoryk p. M. Bartycsowski.

K O M lId T  C E N T R A L N I C W G S Y -  
G N IS T ń W  W  PO LSCE ogloeił trzori deień nad* 
chodzących w olnych  świąt żydowzfktdi jaSś4 
dzień protestu przeciw  pogrom om  żydcfrrłkhtf 
na Ukrain ie. W  dniu tym  w  ctucj P o łis e  m a j# , 
się odbyć zgromad.Ł©nia protestując® d m asowg 
m an ifestac je  lird iuści żydowakiej, oraaa sfciórJM 
na rzecz o-fiar hajdam ackich  pogrom ów.

S-SO D ZIKN Y B|EEK PRACY T  SETTBOYF 
Ze Sztokholm u dor.oszjR izba szwedeka 120 głcn 
sami przeciw  i  p rzy jęła  projekt ustawy co dW 
zaorowodicnia. 8-godzinncgo ijifik. pre cy

SSPItAWik C A IL L A U Y — LENODS. C ** l* «o q |  
został przesłuchany piv%z najw yższy trybu u w  
w' spraw ie karnej o zamach stanu przeciw  Leno* 
irow i, nakktórym  wykonania w yroku śrnterei 
cnwilo-wo wstrzymc-n-o. C a ilia u i iw isrdvił, i®  
wbrew  zociviniom  Lcnoira  i jego matki, ni# 
m iel * ł I  bez-jośtadaich, acń y»4rwla4»A s j  
ków  z ojcem  Lenałra od sierpnia 10! 4 roku. 9  
Lenoirem  młodszym  roro iaw ia ł tylko r * »  we* 
bec świadków. Z Lanoi' rem staem m i od r*km 
19H nie porostaw&ł w  s in y c h  «ko®unfcach fi* 
ransowTcb.

P 3 t*S Y W O W A  C E N T R A L A  B E Y tlY  O & Ł Jff
S Z A :  Pow ołu jąc się na ror.norządzenie n i* H  
stra skarbu w  przedm iocie ińwcr»»rdw p* ńm w*ł 
wej rontrali dewiy z dnia 23 wrzećnla 
P o ’ .vki Nr. 215 Ajfjistwowa cantral* o * ł*s *», &  
w szelkie transakcje walutą »*g»ran:cjną i 
w izam i wazelkich kate^orri. nie w > lą e *a j»«  w * Ś  
rek nicm>cV.ich, m og* być d ^ .w yw # ® #  w y lą i 
r z n ie  za notrodrictw  em ruńy.wowej M a t r u  
dewiz. Koron austro w ca ierekyh  n i* •>en>ł-vl> 
wanych i r u b l i  rosyjskich nie uw taa  alę m  
lu ty zagraniczne.

i
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Dam ICO ) 'jcrss 
za wyszukanie pokoju z ku- 
•linią. Zgłoszenia: Firma
sPuoto", Rynek gl. 9. 8333

Szoferów ukwalifikawznyctm- 
4 o  orki pługami motorow z 
mi marki Koruock poszukm 
jo się. Odpisy świadectww 
ofertą nsdsyiać pod adresey- 
Bpółka nio tor o wo-rolnlcza 
Radzi echowis. 3327

Wózeczek dziocinny 
Z budką do sprzedania. Ofer- 
ty do A im . „Gońca*. Kra­
ków, Karmelicka 16 310 i

Maszyny d* pisania
<o sprzedania oraz przyjmuje 
się naprawy Juliusz Hecker, 
Kraków, Św. Marka 25. 33S6

R o s iu k o ją  p o k o ju
dnżego, słonecznego, czystego, 
najchętniej w  okolicy Błoń. 
Może być na czwalem piętrze. 
Za wyszukanie ewentualnie 
za pośrednictwo ofiaruję 500 

koron. 3383

Biegłej stenotyp<siki 
i sisiiegrafki

poenu. , na dobrych wa­
runkach Krajowy łńakłai 0- 
dzieży w  Podgórzu ul. Nad­

wiślańska 12. 3422
Zgłoszenia osobiste w  Sckre- 
taryacio Dyrekcji Zakładu 
codziennie między 4—6 pop.

Przyjmę praktykantów 
bufetowych. Ząl. tylko oso­
biste Bar „Chochoł, Floryań- 
Ska 43. 3414

Patrzała uhłspea de posług. 
Zgłoszenia: Fabryka „Derma* 
Podzamcze między 2-3 popo­
łudniu. 3421

Poszukuję rclesrkanła 
z 3—4 pokoi w  okolicy fa­
bryki tytoniu. Wynagrodze­
nie za pośrednictwo lut) od­
stąpienie uiścić mogę w cen­
nych prowiantach. Wysokość 
wedle umowy. Zgłoszenia 
pod „Tryptyk* do Administr. 
„Gońca*. 3381

p js tsrsz a najpopularniejsza w Pslssa

Kupuję grrdcrobę męskę
używaną, plącę najwyższe 
ceny, Zawiadomienie kore­
spondentką lnb ustuo L. 
dchmaus, Kraków, uL Sze­

roka 22. 3244

Wst-wka da ,óini 
materacowa na sprężynach, 
żakiet damski, spodnie, oraz 
z Kapelusze damskie do sprze­
dania. Oglądać można mię­
dzy 9 n 11 lub 2 a 3. Aleja 
Słowackiego 9 ,1 piętro. 3423

Chłopca do (Taktyki
stolarsktój poszukuje zaraz 
Jósei Kefces, Warszawska 3.

3425

Eiehtrotcchnik-mechanik
z długoletnią praktyką, jako 
samodzielny kierownik, po­
szukuje odpowiedniej posa­
dy. Zgłoszenia pod „A. K“ 
do Admin. „Gońca*. 3421

Konresyonow. pryw.

Szkoła rachunkowości 
państwowej i buchalteryi

Henryka GotiLieha w Krakowie, 
przy ul. Dietlowskiej 1. 68

otwiera

a - m i e s i ę c z n y  k u r s
przygotowawczy do egzaminu z rachunkowości państwo- 

'w e j oiaz buchalteryi pojedynczej i podwójnoj.
1. Rachunkowość państwowa.
2. Buchalterya kupiecka różnych syctemów.
8. Korospondescya handlowa polska i niemiecka Ola* 

prace kantorowe.
4. Rachunki kupieckie, nauka o handlp i wekslu. 
b. Stenografia. 3424
6. Pisanie na maszynach.
Celem umożliwienia korzystania z nauki P. T. Pnbli- 

ektiości zamieszkałej na prowincyi, udziela się również 
nauki listownie.

■ Wpisy przyjmuje codziennie od godz. 9— 1 i od 3— i  
kipi .„nut szkoły, ileuryk Gottlieb, zaprzysiężony znawca 
ksiąg handlowych przy Sądzie krajowym w Frakowie.

STANISŁAW GURŻYNMI ~
FABRYKA MEBLI I YV ZROBÓW ST0L4R8KłCii 

w Krakowie, ul. Długa i. 46-48, tel. 2136 
■ td  d a  s p r w d a n l a

1) ławki szkolne 4-ro s.edzen owe,
2) katedry szkome,
3) pokój kawalerski, biało lakierowany,
4) jadalnia dębowa ciemna,
8) jadalnia modrzewiowa jasana,
6) biurką dębowe lyst. amerykański,
7) biurka dębowe dwtuzafkowe z suknem,
8) szafy na rkta,
6) kneAa dęoowe I wicie innych. 3427

Mam z szczyt donieść, że podejmuję się wszelkich 
m a szy n  d o  p .s a n ia  pod firmą

o s k a ® m r z
linków, Ryńsk gł. 12, li ofic. (albo Sb laska  9)

lako b. współpracownik takich firm światowych, jak: 
Joiea Trotn Genewa, J. Mugli-Underwood, Berlin, Rox. 
4omp. Smith Bros Wiedeń, Seidel & Ncumami w  Dre- 
doie, specyaRstów w naprawach maszyn do pisania, daję 
najzupełniejszą gwaraucyę, że powierzoną mi robotę wy- 
»onam jaknajsoiidnioj i w  możliwie najkrótszym przeciągu 

czasu. Ceny umiarkowane. 3342

Pomocnika 
taifetoweyo i chłopca do prak- 
Wki przyjmie zaraz Restau.
'ac/a M, Kukli, Kraków, uł- 
larmelicka 17. 3385

Połrzarny Jest cłtfojlsc
do praktyki atoEtfiAiej. Wia­
domość: Podgórze, Józefiń­
ska 80, W. Faraeay. 3887

Spirytusu Bongout 
pare litrów aibo imr wyna­
grodzenie daru za wyszuka­
nie pokoju umeblowanego z 
osobnem wejściem. Zgłosze­
nia: „Hydrauliki.** Dunajew­
skiego 7. 3200

Cienienie l i i  klssy \i i 8 paźSziarnSka 1S13 r
Gana lesćw t!!c nowo-Shystffimfecyci:: ósemka 30 K, ćwiart­

ka 60 K, połówka 120 K, cały los 240 lvl 
Losy  sp rz e d a ją !  w  k r . kow ic i.

A. Bara fi tiki, Mały Ryńsk- Bracia Hildo wie, Karmelicka 13;
Bracia Safier, pL Dominikański 1; J. Cyankiewics; I. From- 
lr ~r, Potockiego 7; F. Grzywiński, Szewska 7; M. Hupćzyc, 
Jagiellońska 7; A. Jurykowski, Flory .niska 17; Karliński, 
Sukiennice; A. Knobel, Grodzica 27; J. Kowalewski, Flo- 
ryańska 19; J. Kwiciński, Dunajewskiego 9: B. Lewko­
wicz, Podgórze, Lwowska 8; L. Moczarska, Sobieskiego 5; 
M. Parsakas , Ska, pi. Maryacki; Reatauracya Hotel Sask'; 
J. Rudnicki, Rynek gł. 44, „Salon Sztuki*, Szpitalna 40;
B. Schreler, Miodowa 7; L.. Skrzyńska, Kanonicza 22; L. 
Sulikowska, Grodzka 1; W. Sznajdrowicz, Rynek 29; J. 
Tomaszewski, dworzec osobowy; JtC- Waśnie wski, Podgó­

rze, Rynek 3.
W e  Łwdwrfe:

Z Chudecka, Potockiego 54; T. Frzysztofowicz, Sokoła-L 
W. Marczewski, Szeptyckich 20; A. Pięt .owski, Koper, 
nika 4; Rada Opiekuńcza, Kopernina 20; E. Szyszkowiez- 

Potockiego 31; |L A. Zandler, Snopkowska 27. 
Bielsko: J. Mtiuzer, dom bankowy; Bokre*: 90 Śląsk: Ua- 
lanowskt; Bacr.aia: Ch. Springer, u!. Biała 3tC, Borek Fi- 
łędii: M. Mocha ; Brudy: A. Klamro za ul. Ju.ytiyka 80; 
Brody 2: K. Pieniążek; Brzozów: M. Dębiec; Chrzanów; 
Huriownia Towarowa; Cieszanów: Towarzystwo Kredyto­
we Miejskie; Cieszyn: L. Apfoi, pł. Teatralny 20; Droho­
bycz: L. Baran, ui. Szewczenki; iizlsdłice: J. Kalus; Jaro­
sław: K. Sosnowska („Ziarno*), S. Spiegei; Jasło: J. Dym-' 
nicki; Jaworów: R. Marczewski, V». Muszyński; Kazimiera 
Wleiżfi: A. Biernacki; Kolbuszowa: Pt. Chodkiewicz; Łańcut: 
Cz. Meduski; Mkłeo: Fr. Len; ,’.is;:Jcmi£0i W. Wimmero- 
wa; Glkusz: M. Baraszkiewicz; Gświęsim: S. Groner; Prz»- 
rryśi: P. Hanomnnu pl. na Bramie 5r Ś. StoUberg Rynek 18, 
R. Wohmaun uL Saiegowskiego 9; Rudki: Fr. Górski; 
Rudnik n. Sanem. Neuwirth; .izuzów: A. Fróhlich: Sanok: 
J. Kieszkowskl; Sęsz Kawy: L. Waektel; Sęcz Siary: Fr. 
Rozwadowski; Sicfców op. &* sszów: M. Michaliu; Skala 
pod Oj co w tei: L Chodorowsks; Skawina: T. Jodlov'tifi, 
Rynek; Sokei: A. Trzaska; Stanisłcwów: T. Lipiński ni. 
8-go Maja 5. Rada Opiekuńcza; Strzyżów: ML Futryn; T»r- 
..iw: L Haber, Wałowa 12; jfeainmc::: C. Głęboctci: Turka: 
Towarzystwo Źaliczkowe; Wadowica: B. Fischgrund, N. Lrn- 
ezener; Wieliczka: o. Nikiscbowa; Zakopana: H. Błońska

StMifatya Wiinld iite®
K r ć i k ó w ,  u f .  ś w  A n n y  L .  9

przyjmują jaszcza zg ło sacn H s o  koleażifny oraz zała­
twia odwrotnie zamówienia za poprzedniem nadesłaniem 
należylości na pojedyncze losy z miejscowości, które nie 

posiadają dotąd żtducj. 3370

Cf.'}&so&Ci-~&&8Csz&‘j&e»-a<s «>®»»a.ttas»as>®«seoo
«  
«  
c  
«
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*  
*
«

fmtim sśr# sl u tma® ja9 S £a | śitf' 3 d i  a i  » & 'i* 5?,̂. k «4f Sa£ i § S Ws
A. B R O S S  K R A K Ó W

el. FIorjggstTa ^r. 44 324*?
narożni!, tuz obok  Erśm y Fłoryańskiej. 

I t a a p a r  j iy w o m ,  w a j s i i s a y m  i k u p c o m  ra b a t ,

< P r i i i i io i  dis S2f t l f e i ~
iłialflll

Która z naszych czytelniczek prześle 15 ko­
ron wraz ze swym dokładnym adresem i 
wycinkiem niniejszego zawiadomienia do 
Administracyi tygodnika

P o f.c z o c h y  d a m s k ie  i d z ie c in n e ,
w  dobrych gasunksch, skarpstkl męskie, koł­
nierze p ikow a mjękia Cła Panóv/, p r.yuory  bo  

itrawieczyzny 3224

1989HI EU MII sznuro^wariłe, hurtownie

§ plecala t  Bslanewiki i l  ISsr, p S S ,  Hyaok fl. 5. |
% Przy zakupach huitcwnych eśłpowlarfnl opust a

będzie ofrzymywała „1 ̂ rzegląd kobiecy4* 
przez cały ostatni kwartał. Przy kupowaniu 
oddzielnych egzemplarzy „Przegląd kobiecył 
kosztuje kwartalnie i9  kor. 50  hal. w zwy- 
łej prenumeracie 18 kor.

Mdl

jedyne w Polsce pismo poświęcone spra­
wom ogólno-kobiecym, redagowane przez 
p. Lriuę Sliw icką w duchu narodowym 
i katolickim, żywo omawia wszelkie splu­
wy kobiece i dokładnie o nich informuje.

L)i.A C Z Y T E L N IK Ó W  
Ś „GQ?ICA KBARiJWSKIEGO"

Kto wytnie ninie:sz& ogłoszenie i wraz z dokładnym 
adresem i lO-ciu koronami nadeśle ie do administracji 
świetnego tygodnika satyryczne humorystyeseago

Smioch44

fzlARYA K U LIH O W SK A

SKŁAD m c m i  i BIELIZNY
gotow ej m ęskiej, dam akloj I dziecinnej 

K ra k ó w , ul. S ia w k o w k a  • l.
Wielki wybór koronek, wstążek, haftów i t. p. towarów j 
w najlepszym gatunku po cenach umiarkowanych. W har­
townej sprzedaży znaczny opust. — Przyjmuje również j 

do szycia bieliznę męską, damską, i dzircium.. 3284 |

o o « o < : «  e Ł w c d «»w t i« »Ł w < ł© © ffl© ® < k i»  .:**(* ca o o  1

t z i m i & n o M m m m  z
• • a o a e a a   c ----- ® w t t « * 6 a S

Siczspaiska ® Na S8zon oi8Cfi? Poleca *  Sz%1ska 
% w i e l k i  w > b ó r  gutowsj 2 
e   _________. . . .  «

{Lublin, Biuro „Flekianta" ul. Kościuszki Kr. 8, sl rżyska p »
tzlswa Wr. 50) będzio otrzymywał „Śmiech.** przez cały 
kw grtał.

W  zwyczajnej prenumeracie „Śmiech** kosztuje kw ar­
talnie 15 kor., a przy nabywaniu pojećyńczych egzempu.- 
ray 19*50 kor. I

Egsempiarz okazowy wy >yła aię na żądanie <1 armo.

^Smiecłi46
wychodzący pod redahcyą F ran c iszk a  6h>vr!ft i ' c g s ,
redagowany w duciiu narodowym i bezpartyjnym, świe­
tnie uustrowauy, przynosi co tydzień ciętą i doskonałą 

wydawany w ńublinie „Śmiech
 ------    '   J 7 t--’
satyrę aktualną. Chociaż ______ ___________
omawia wyłącznie sprawy ogólnonarodowe. 2203

proy ^ ir i «  i ui h j  u ui yuiun»j ^

' E L I  M E M U  DAMSKIEJ
| oraz mater^aijw krajowych i zagranicznych |
O po ccnoch umiarkowanych
0 Z A K Ł A D  K R A W I E C K I  STROJÓW DAMSKICH ®

1 W .  F > 4 £ T K U £ Z K I  * *  ;
?  K R A K b W . U L  S Z C Z K P A flS K A  L . 7, I P IĘ T R O . ■
fc ® e M a e a » e e « 3 s » . t e e » e « e e e a e 6 4 e e e e » a a e a e

I HENRYK PACANOWER ii
K r a k ó w ,  A g n ie s z k i  i. 10>

poiaca .3428
pa cenach hurtgwnych

kawę surov;ą I paloną „C oyion", herbatę, kakao, 
czekoladę, s a rd y n k i portugalskie, sok rnałmewy, 
oukry I K a rm e lk i warszawskie, pastę terpentynową 
Dra Arnsteina oraz wszelkie towary kolonialne.

ae<f ♦  > a 4

Jarmelic

W M  i p tsi
rfoto, srebro, brylanty, perły 
i wszelką biż.uteryę nową i 
antyczną, oraz sztuczno zęb y . 

Płacę nr.jw\-ŻBze ce;:y.

«zef m u t i ń .  s i i w 1.
Jfeklep zegdirnjsfrzowsłco- ub i- 

■’ ier:d:tj. * ;:..*2

K A M I E N I E  Z 3 Ł & I Ó W E M. SM•  | « r g i  J!
Kam-t3S9!« e c h o d są  es az — A taki w £U|M)IroJcI t :i to J$ ,
n h ir t ft fV f ( r>^*73flrnw«' B<51 w bokachl dołka podsercowym (gdzie echodzą się żebra).

^J Ji (p s lią luyffB ;, Pobolewania w wątrobie. Sklonnoić do obstrukcji. Uryna 
ciemna i mętna łub też o ezb r ' ’  J- 1— *- -*-*-■*---  ^ ------- *•* •*-----  * * '

Inm&feA iiałkin P H I L A T E L I A
ciemna i mętna łub też bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas w ustach. 
Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenie w kiszkach, f# 4 i -j, y  /ansV?5f  ą fąkńa) :
JJ0.3 i zawroty) K łow y . Silne podenerwowanie. — ^  fcilutysj.
V/ dołku i wątrobie silny ból, który się rozc.Fr.-': ’ 
żu — i sięga aż /od łopatki. Wzdęcia bmicłM * i' 
coy.-ą. Bras tchu ora/, ból w pledach i klatce, j: r .. 
żółcią, ciroizc/.e, zimiee. poły żóytipzks. — LJ:,;::". / :

H. Hiżi.ió'JLi7bii!, W aistswa,

■ r c r * )T f ł i ; 5 j  —  v T  p a s ie  —  k r a y - ! 
\ n : U  ż e b e r  i  p a rc ie  n a  k is zk ę  s to i-  j 
(i;a  p iffe jA r/ it ). R S ck icu y  w y m io t y . ! 
rn:at*d L r , i i j i « :  A o tck r-rz  - •
.'łat 15, u:. 5-7. '  'S O S ! !

Braska 16. KRA^.01V, Sracka 10.
Hffnde! m arek polskich i zagra­
nicznych. Kupno i sprzedaż. B a-
danfo marok polskich przedrukiem. 

Cenniki za nadesłaniem 5 0  h&l.
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